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Krakow, Sobota 4. iutego 1922 r. 


ROK V. 


Akcya Poincarego 
z powodu krwawych wypadków na G. Siąsku 


Paryż. (PAT.) Poincare polecił ambasadorowi 
Lauientowi, by zwrócił Się z przedstawieniem 
do rządu niemieckiego, oraz by zAż:dał wyja* 
śnien i odszkodowań, jakie uzna za konieczne 
rząd iruncuski z Yacyi tego napadu. , 


Niemcy atakowali pierwsi 


Paryż. (PAT) Depesza Havasa z Opola przed- 
stawia Sprawę napadu na żołnierzy francuskich 
w Poterhofie nawskróś odmiennie od biura 
Wolffa. Banda Niemców, aby sę pomścić za 
skonf skowanue maitoryalu wejennego dokona- 
nego w poniedziałek i w zamiarze odebrania go 
otoczyła nocy następnej i zaattkowała granata- 
mi koszary batalionu Strzelców. Posterunek 


z Niemców zosłał zabty, wszyscy ałakujący 
następnie uciekli, Francazi liczą dwóch zabl- 
tych i okoio 40 rannych, z tego 2 ciężko 6 powa. 
żnie. Metoda zaatakowania każe przyjąć jako 
rzecz pewną, że na Górnym Śląsku istnieją cig- 
gle jeszcze tajne organ'zacye dobrze zerganizo- 
wane, Druty telegraficzne zostały naprzykład 
przecięte, 


Narady całego gabinetu 


Paryż, (PAT. Havas.) Pod przewodnictwem 
Poincarego odbyło się dzisiaj prz.dpołudniem w 
Min'steryum Spraw zagranicznych pos edzen € 
Rady gabinetowej, na którem Poincare zawia- 
domił swo ch kolegów o p>ważnych zajściach, 


francuski chwycł za broń į stawił opór. Jeden | jakie miały w miejsce w Gliw!cach i Głogówku. 


af] U CISC Bd E, 


Sowiety chea obalić Poincarego. 


Berlin. (PAT) Pisma tutejere powtarzają wia ; czę“ akcyę Poincarezo co do wywołania wojny 


domość podaną przez „Ostpressische Progse" z 
Kowna. że rzad sowistów zapowiedział ogłosze- 
nie w najbliższym czasie sensacyjnych doku- 
mentów mających udowodnić rzekomą „zbrodni 


światowej. Pisma niemisckie wyrażają nadme- 
ję, że ogłoszenie tych dokumentów zmusi Poin- 
carego do ustąpienia, i 


4 kandydaci na Papieża. 


Rzym. Jako papabiles (t. j. kardynałowie ma» 
ący dane na uzyskanie godności papieskiej), na 
ttórych zdają się skupiać giosy większości Św. 
Kolog.uin wysunęli się ostatec nie: Kandydat 
orawicy — patryarcią wenecki Lafentalne, cen- 
itum — kard. Laurenti, lewe centrum — arty: 
skup medyolanski Ratti, lewica — Gaspai 


' Co do osoby przyszłego sekreiarza stanu w ko- 


lach kościelnych panuje przekonanie, że w ra- 


„Zie wyboru Lafontaine'a lub Łaurenti'ego zo- 
'sta'by nim kand. Merry dol Val, w razie wybo- 


ru Ratti'ego — Gaspari. Grupa kardynała Merry 
del Val stanowi zwartą całość, inne zaś grupy 
działają w różnych kierunkach. 


Gorączkowa praca w Sejmie wileńskim, 


Jyupowanie stronnictw W sali posiedzeń. 


W'lno, (AW.) Ugrupowania partyjne w Sali 
kusjsdzeń sejmu wileńskiego zająly kolejno 
miejsca nastypujące licząc od strony lewaj ku 
prawej: Elub posłów socyahstycznych, Polsk 
Btronnictwo Ludowe „Odrodzenie", grupa po- 
Wów wybranych z list rad ladowych, demokra- 
oi, Polskie Stronictwo Ludowe „Past“ w końcu 
wie a list Centralnego Komitetu wyborcze- 


Grupa Mickiewicza. 


wlino. (AW) Grupa Mickiewicra, która wy- 
ppa z klubu Odrodzenie utworzyła własny 


-_ tma rażów soals. 
) 


Wilno. (AW.) Posłowie socyalintycmi p 
ylączeniu się Go nich posła Szęptynowskie- 
© stanowią grupę złożoną z trzech posłów, 


Dyety poselskie. 
Wilno. (AW) W kołach sajmowych przypusz- 


czają. że dyety poselskie będą wynosiły 2000 
marek dziennie, 


kto- przewódniczy kcawentowi seniorów. ` 


Wiinoł (AW.) Ze względu na to, że dotychczas 


lubin ókaców seniorów  przewodniczą kolejno 
Ka coraz to innego ugrupowania 


sejmowego, 
Rząd kowieński do Rosyi. 


Wilno, (AW.) Rząd litewski wystosował do 
Rosyi sowieckiej protest przeciwko uchylaniu 
się od zobowiązań traktata rosyjsko-litewskie- 
go. Protest dotyczy przedewszystkiem tego, iż 
Rosya sprzeciwia stę zwrotowi mienia i archi. 
wów, należących do Litwy kowieńskiej, Dalaj o- 
mawia sprawę jeńców litewskich w Rosyi i po- 
zbawienia poselstwa litewskiego praw ekstery- 
toryalności. Rząd moskiawski do dnia 25 stycz. 


nia nie dał odpowiedzi na notę rządu kowień- 
skiego. 


i 


Kuuferencya ministra Olszowskiego 


Z goń. Lerondem. 


| Kledy Polska obe;mie Górny Sląsk. 


| Katowice, (PAT.) Minister Olszowski adjeż. 
| dża do Warszawy w czwartek wieczorem. W 
środę p. minister Olszewski był w Opolu u ge- 
| neraia Leronda i odbył z nim dłuższą konferen- 
| 


; 


cyę w Sprawie konw meyi oraz w sprawie przy. 
szłego objęcia przez Poiskę przyznanego teryto. 
ryum górnośląskiego. Z polecenia minisira Ol- 
szowskiego gromadzi się materyały z dziedziny 
administracyi cywilnej, Skarbowej itd. dla przy. 
szłego ukladu w sprawie przelamią władzy. We 
wtorek wyjedzie minister Olszewski z Warsza- 
wy do Getewy, gdzie w piątek dnia 10 bm. mają 
się rozpocząć rokowania pod przewodnietw em 
p. Całondera. 

Katowice. (PAT). Nawiązano już rokowania z 
delegacyą niemiecką w sprawie transitu koiejo- 
wego na linii Poznań—kKluczborek —K= uwica 
Rokowania te mają na celu zawarcie ukiadu ma 
jącego zasiąpić dawn.ejszy układ zawarty mię- 
dzy rząikm Polskim a kamisyą w Opolu. 


Min. Michalski we Lwowie, 

Lwów. (PAT.) Dzisiaj odbyło się tutaj w asi 
Ratuszowej doroczne walne zgromadzenie Pol. 
„skiego Towarzystwa Ekonomicznego, W obra- 
dach wzią! również udział bawiący we Lwowie 
minister skarbu Michalski, Wchodzącego na sa: 
lę powitał w serdecznych słowach dr. Raczyński. 
Na wniosek p. Bolesława Lewickiego zantan» 
| amo ministra Michaiskiego prezesem honoro- 


wym Towarzystwa, co obecni przyjęli burzą o- 
klasków. Rzeczywistym proz sam Towarzystwa 


obrany został prezee związku banków dyr. dr. 
niema jeszcze wybranego marsiałka sejmu. Szarski, 
SMAKIEM 


Krwawe chrzciny 


przy Ulicy Zacisze. 


Na plantach. 


Kraków, 8 lutego, 
(a) uzisiejszey nocy z Czwar.ku na piztek po 


| godzinie jedenastej rozległ się przeraźliwy krzyk 


na plonlach w ulicy Baszłowej, Mięszały się 
krzyki kobiece z męskimi, nawołujące: pol!cyal 
złodziej! trzymaj! Na krzyk ten na miejsce po- 
spieszył patwolujący tain postrunkowy Nr 05, 
Osuch. gd7je zaas przytnzymał Włulrsiawa 
Gwiziiowsakiego, murarza, Post, Osuch, sądząc, 


| że ma w ręku ziadzleja. począi naswolywać 

| mocy, sby przytrzymać teguż wspólników, ' « 
nością znowu w tej chwili odz uczył się msze 
posierunkowy Nr 340, Stnenicki, kióry, badot 
na posterunku w ulicy Fiorysntkiej hessa oce 
nie pospieswyi g pomocą | ipera z Osuenian 
zdoła; przyirzymać dwóch rniurarzy, a 19 Miosze: 
slawa Klimcryka i Mieczysława Gwizdewskiegu. 

| obu Silnie oarwawionych, 


Str. 2 


pe 


NA POGOTOWIU RATUNKOWEMM, 

NV, czasie zbiegowiska posteru' kowi zaraz na 
miejscu przaprowadzili rewizyć ceobiste u przy- 
trzymanych, poszukując u nich za rewolwer:mi 
lub nożami. liewizye te jednak nie dały żadnego 
rezultauu. Następnie zakrwawionego Klimczyka 
i Mieczysława Gwizdowskiego odprrowadzili ną 
pogotowie ratunkowe, gdzie lekarz dyżurny, dr 

Biernacki, bezzwłocznie zaopatrzył załajnany 
i silnie krwawiący nos u Klimczyka, 

( CHRZCINY. 
Wnet tez wyjawiło się tło calego zajścia. Oto 


a. 


U 


Kiimczyk, mieszkający przy ulicy Kościuszki 48, | 
wczoraj popo.udniu chrzełjł swoje jedyne dzle- , 


cko, poczem z kumami udzł eię do mieszkania 


swojej ieściowej, Karoliny Gwizdowskiej zamie: | 


szkałej przy ulicy Zacisze l, 10. Tu po wypiciu 
flaszki wódki przy dźwiękach zacnrypłego pra- 
moófonn rozpoczęły się tańce, Dwaj bracia Gwig- 
dowscy, jakoś gamdzili płcią piękną, zwlaszcza 
kumoszkami. gdyż „olu-stepa“ tańczyli tylko 
we dwójkę. To niepadobało się 
Klimezykowi, więc dal Wiadysławowi Gwizdows 
skiemu, ewemu szwagrowi, w twarz i od tego 
momentu rozpoczęła się bójka. Mioczysław Gwiz- 
|DO POPOWO ZJ 


ROMOWIE FG D LD BUF JE AN EA E 


rozbawia: emu .` 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


dowski, wychodząc z zasady, że „brat woli bra- 
ta, jak szwagra“, potrącił go swoją imuratską ro- 
ką. puszcze,ge mu krew z rosa. Powatsi krzyk, 
zoiagszezą kuuoszki nacobiły wicie każzcu, we 
tec czego cała awantur przeniasią Się na plan. 
ty, gdzie familia załatwiała swoje porachunki nż 
do chwili przybycia policyi, która polcżyłą kres 
bitce i wzajsmnem targan'u się za kary oraz wio 
sy. 
„POD TELEGRAFEM". 

Chrzciny więc małego Klimczyka sakończyży 
się na inspekcyi policyi „Pod telegraiem", gdzie 
dyżurny urzędnik, p. Michalak polecił Klimczy» 
ka i Gwizdowskich osadzić narazie w areszcie. 

JESZCZE JEDNAI > 

Jest nią reslauracya „Pod Jagiełłą" przy pla- 


O CI AA 


|—— 


cu Matejki |. 4, której właścicieiem jest p. Pol- | 


lak, Wbrew przepisom, że w niedziele i święta 
nie wołro sprzedawać wódki, pani Pollakowa 
sprzedała tę Karolinie Gwizdowskiej za tysiac 
marok, a była ona tak Siina, że wnet zamroczyła 
umysły zabawiającej się irodzinie. Toteż pani 
Pollakowa odpowiadać jeszeze będzie za przes 
kroczenie powyż wspomnianych przepisów, 


Występy lnrowskiego: osasta w Krakowie 


id) W reałzości przy ulicy Potockiego 1. 3 mic- 
ewka Ferdynand Talarch. Gdy we środę o godzi- 
nie dziewiątej wieczór nie był on obecny w mies 
szukaniu, zjawił się w niem u jego żony, Józefy, 
niejaki Sis: islaw Szust. Po diuższej pogadance 
z Talaachową, w czasie kiórej Szus pizedała- 
wil jej, że obecnie nanaluje i potrzebuja pienię» 
dzy na wykupno towarów, wyłudził od niej 13 ty 
gięcy marek, które miał jej wozoraj zwrócić wraz 
s proceniem, jaki miał uzyskać ze sprzedaży 
wykupionych towarów, 

Talarchowa jednak do wczoraj wieczora da- 
ramnie czekała na Szusta, poczem przekonała 
się, że padła ofiarą oszustwa, © czem ież don!osla 
do policyi, która bezzwiocznie zarządziia possu- 
kiwania z nim, 

Stanisław Szust jest we Lwowie many z upra» 


wiania oszustw į wyłudzania mieniedzy? Tam też | 


w ozratuich dniach zanwał kiika osób na większe 
sumy, a między temi także niejakiego Wilhelma 
Zanmenmanaą na kwoię 80 tysięcy marek, za któ- 


rą rzekomo miał wykupić prewianty. Gdy poli- ; 


cys za Szustom poszukiwała, ten zdołał zo iowoe 
wa umknąć i dostać się do Krakowa, gdzie dalej 
prowadzi swoje wstuetna rzemiosło, 

Szust przedztawia się ludziom także ma urzę- 
dnika w kopalni nafty w Borysławiu i jako taki 
młodym męzczyznom Oflarowuje w iej samej ko- 
palni intratne posady wraz z procentami nafto, 
wymi. Za takie pośrednictwo pobiera on różne 
kwoty, a gdy przychodzi czas do wyjazdu do 
Borysławia, wówczas znika i przenosi się do Ìn- 
nego miasta. 


Echa tragicznego balu w Poznaniu. 


' Jak już pokrótce donieśliśmy na balu 15 pułku 
alanòw (a nia 14-go, jak myślnie telegrafowano) 
doszło do Uagicznago zujscia między studentem 
Kr. a majorem L.; siudent Strzelił do majora i 
zranil go niebezpiecznie w biuuch. Rannego od: 
więziono do Szpitala, gdzio dokonano operacyi 
wyjęcia kuli — studestem zajęła się policyu, 

„Gazeta Poznańska" donosi, że według krą- 
żących wersyj tragiczna afera, która roz grała 
Bię na tie oscbistych stosunków, miala przebieg 
następujący: Żona majowa w ozaste bilu zasla- 
bia i musiano ją odprowadzić do jej pokoju pod 
numer 38. Siostra p. majorowej p. Fr. i mąż za: 
jeli się Chorą, a za nimi podążył student Kr., 
byly oficer, zaznajomiony z panną Fr. Panu ma- 
jorowi rozdraznionemu i zdcnerwowanzmu wy” 
padkiem zasfabnięcia żony wydawało Się niemi. 
łom natręctwo p. Kr., skuikiem czego doszło do 
wymiany zdań, których następstwem miał być 
policzek, wymierzouy panu Kr. przez majora, W 


Z OPERY. 


Madame Butterfly 


opera w 3 aktach J. Pucciniego, 

Przy wypełnionej do ostatniego miejsca sali 
wysiuchaliśmy wczorsj —- tym razem wzorowo 
obsadzonej i wystawionej „Madame Butterfly" 
Pucciniego. 

Orkiesirą świetnie Kierował p. Walewski, tax, 
łe ani jeden ton wspaniałego kolorytu muzy- 
eznego nie został zamazany lub zaciemniony, 

Wyhorny kapelmistrz miał też do czynienie z 
wybornymi śpiewakami. Pani Jefimcewa glosowo 
bardz Goelrz* waposobiona, oddała zarówno w 
śpicwi, jak į grze z wielkiem uczuciem i wży: 
«jem sie w kreowann postać — partye tytułową. 

Pan Woitński /Pipherston) dźwięcznym 1 silnym 
słoserm rapanował zupelnie nad fatalną akustyką 
gali. Fanı Jsstrzebska z wdziękiem odśpiewała rolę 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Katy, s m Zbieniewiczowa jako Suzuki zasłuży: 
ła na oeine nvznanie, które również należy się ! 
wykotrnuconi pomniejszych  partyj, pp. Isakowie 
wav: Wizoriisuwitzowi, Mazankowi i Mazurkówi. 


ru Kareejinski porą pośrednika Goro elożył No. 
vy Ahea awaj użyteczności nietylke w operetkos 
ae = 


ym. ra” 


, 


jaki sposób wynikł tragiczny epilog, jak doszło 
do strzałów, dotychczas napewno nie wiadomo, 
lecz jowu wedlug Wersyj, obrażony student po- 
biegł oburzony do garderoby, wyjął z płaszcza 
rewolwer i Strzelił dy powracającego majora, -— 
Sian rannego majora jest dotychczas zadowala- 
jący i jest nadzieja, żę pacyent odzyska wkrótce 
zdrowie. Sprawą, zajęła się prokuratorya; p. Kr. 
cdpowiada z wolnej atopy. 


„Kuryer Poznański" donosi jaszcze w tej spa: ' 


wie: W związku ze smutnem zajściem wa balu 
ułanów, o którem donosiliśmy, otrzymujemy ©. 
Pis wykroczenia. jakiego wobec kościelnego do- 
puścił się Oficer, który pobiogł po księdza dla 
rannego kołegi, Zbadanie sprawy tej przekazali» 
śmy szefowi sztabu D. O.K., p. putkownikowi 
Kleebergowi, który niewątpliwie spowoduje sto- 
Sowie ukaranie winnego. Zresztą i Bam intere- 
Tape p. B. poczynił w tej sprawie odpowiednie 
roki. 


Sądząc z premiery można  pięknemu dzieli 
Fucciriego rokować na tej scenie — duże ia zas 
eli żona powodzenie, K. Krumłowski. 


—Q00 — 


Wczorajszy koncert p. Griinmere. 


Mtzykalny Kraków dawno już nie aluchał pięs | 


knej gry wiolonczellowej i za takową był na. 
prawdę stęskniony, — Tłumnie tedy pospieszył 
do sali Starego Teatru, by uczestniczyć w pro» 
dukcyj jednego œ wybitniejszych  wiolonczelii. 
stów niemieckich, p. Gruminera, który poza sławą 
wielkiego wirtuoza La swym instrumencie, przy: 
wiózł także interesujący program.  Złożyły się 
nañ „koncerty“ Haendla, boecheriniego, oraz Czaj. 


kowskiego „Waryascye' na tema? „Rococo“, a 
nedto cały szereg drobniejszych utworów dos 
brapych starannie z literatury  **olonczellowoj, 


«śród których obók kompozycyj Bacha (Air), Re. 
gera, Beckera, Massenefa, Poppera I t. d., znala: 
zł. «ie takta prześliczna „Koiysańnka słowiańska" 


Mirt nrskiego, zagrana za Sztżególną starannością. | 


P. Grimmer jest ariymąa powainym, gódkym 
uważnego Suchania, tem wiecej, fa Kre jego ee. 
chuje namysł i ujęcie reprodukawanych utworów 
w dnechun  muzrcżnym. Refleksra i ulecie gledi 
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chwilia bieżąca. 


Numer 35 


nm ma a 


muzycznej nio kiercje cenunżyacrami tego artysty 

kierunku biyskotliwości wirtuozowkkiej, juk: 
świciua technika i iczuzgledna swchodz 
w użyciu średkow je], megłeby w um wiąścyja 
kierunku popychać ariystę, Śpiewny ton ujmuje 
słuchasza i daje mu pełnie rozkoszy es*telycznej. 
Akompanisiuent staranny 4 dyskretny — miejsca. 
mi — niewątpliwie w myśl woli wiriuoza — z? 
dyskreiny, spoczywał w doświadczonym i nieza- 
wodnym ręku prof. St. Lipskiego. 

Stanisław Bursa. 


Dziś w pia'ek 3 lutego premiera słynnego 
dramatu „, Cyrk Kimg*. — Główną rolę 
kreuje artysta akrobata Amerykanin 


EDDI POLO 


w Kinoteastrze „Warszawa“ (Stradom 15) 


Dymisya gabinetu włoskiego 


Rzym. (PAT. Havas). Gabinet włoski postano 


Rzym, (PAT. Havas). Bononj zawiadomił par. 


| lament o dymilsyj vałego gabinetu, 


— Q 0 0 — 


| wil w pelnym skiadzię podać się do dymisyi, 
s 
: 
3 


Przyjęcie traktatu morskiego 


| Z Tarnopola donoszą. że tam nadioszia wiado. 
' 
| 
| 


| 
i 
j 
koncortem we wtorek 14 b. m. 
i 


Wagzyngi'n, (PAT, Havas.). Pięć tnteresowa. 
mych mocarstw przyjęło traktat morski. Traktai 
zawiera między inemi wyliczenie według narw 


| wszystkich morskich jednostek bojowych pier. 


wszej kiazy, jalkla każde z tysh macarsiw bedzię 
mogło zachować, Z chwilą wejścia traktatu w 
życie wszystkie inne tutaj ale wymienione jed. 
uJstki bojowe pierwszej klasy mają być wyco- 
tane. Trwriai będzie obowiązywa: do 31 gru- 
dnia 1936, 

~- O 00 = 


Rozstrzelanie w Kamieńcu Podolskim 


mość o rozstrzelaniu w Kamieńcu Podolskim 
przez władza sowieskie Polaków: Wenrzykow- 
ską i studenta Bilitskiego, 

= 000— 

Z M. OPERY komunikują anm: „Madame But. 
teriły”, która zupełniła salę teairaibą, powtórzouą 
będzie dziś 3 i jutro 4 b. m. w obsadzie prez 
mierowej z gtźciem p. Wolińskim, oraz pp. Jefim- 
| cewą, Zbigniewiczów ną, Jasirzębską, Isakowicz »m, 
Karasińskim i in. 

RONCERT Z. JAROSIEWICZ, rnakomitej śpie 
waczki, który odbędzie się w niedzielę 5 b m w 
Starym Tentrze, zapowiada się świeinie. Znaczna 
część biletów jest już rezsprzecana. reszta zaś 
jest do nabycia u Br. Lipskich, Słswkowska 8, 

EMIL TELMANYI, słynn:. 


skrzypek węgierski, 
wystąpi u mas w przejeździe do Warszawy z jə- 


ALFRED HOBEN, jeden z największych pia. 
nistiów współczcenych, genialny odtwórca Beetho- 


vena — pozyskany na szereg występów w Pol- 
sce przez Kraj. Biuro teatr. i koncer. W. Her- 
geta — da jeden koncert w Krakowie we 


czwartek 9 6. m. w Starym Teatrze. 
sprzedaje już 
nek A—B). 
(d) DOM NOCLEGU I ZŁODZIEJ. Na Kaźmie 
ru mamy wiele domów noclegowych, które za» 
stępują hotele. Wczoraj do Ignacego Rosenbaum8 
przy ul. Krakowskiej 45 na nocleg dostał sif 
także niejaki Dawid Dworjański z Kijowa. Spał 
on tam w jednym pokoju wraz z kilku przy” 
jezdnymi, a w roty jednemu z nich wyjął port” 
fel, zawierający 25 tysięcy marek i z nim zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Za nim policya zarzą” 
dziia poszukiwania. Liczy on ekolo lat 20. jest 


Bilety 
Rg- 


księgarnia Krzyżanowskiego 


brunet średniego Wzrostu, n mówi Łargernem ŻY 
dowskim o akcenrie rosyjskim. Miał cen przy Só 
bie paszport dò Wiednia, wystawiony przez DY 
rekcyę policyi we Tiwowie, W Krakowia zatrzym 
się celem otrzymania wizy w korsu'ację austryft” 
ekim. 
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Prawo żądania pomocy. — wWiargnięcie do cudzego mieszkania. — Typowe 
zatargi. — FPolcya musi wprowadzić wyrzuconego lokatora. 


Ministerstwo spraw wewnątrz ych zwróu:9 t- 
wag" ra dochodzące je w estatnivn czagicih HE 
czce skargi na Zachowanie fiọ p: leyi w Zał iły 
pach na ile Dviejycrozumień: miesz: nionych, 
Ska.zi + doty: zę, zarówn> inier- en'owanla pos 
leyi *um, tdz:: wysiąqpować œa me pow'n'a, 
jak i Cdnmwianie pomocy w tych wypadkach, 
gdy pczzkodowany ma 9.u6zne | niezaprzeczone 
prawo żędać jej od policyi. 

Obecnie komenda t policyi państwowej na m. 
Warszawę wydał specyalną instrakcyą, którą 
kierować się mają podwładne mu organy. 

KIEDY NALEŻY INTERWENIOWAÓ? 

We wspomnianej instrukcyi ustalona jest za- 
seada, że policya obowiąza a jost występować w 
sprawach, wynikających za stosunków mieszka- 
niowych, jeżeli w trakcie ich popełniony zosiał 
czyn przestępny. Rzeczą policyi jest przenwać 
trwające pżesiępsiwo, przywrócić stan legalny 
i przedsięwziąć kroki, celem ujawnie ża winnes 
go, udowadnienia mu winy i skierowania spra- 
wy na drogę sądową. Specyficzne czyny prze 
Stepne, popełnia e na tie lokalowem, są: wter: 
gn'ęcie do cudzego mieszkania, bezprawne prze- 
bywanie w cudzem mieszkaniu wbrew woli wła 
ściciela i zmuszenie za pomocą groźby lub gwał 
łu do zrzeczenia się korzystania z praw, Czyny 
te ścigane być jednak mogą tylko z oskarżenia 
prywatnego, ale jeżeli takie o:karżenie nas 4pi, 
to policya nie ma prawa ogieniczyć się tylko do 
skierowa ia go na drogę sądową, jak to się 
zwykle teraz dzieje, lecz jest obowiązana pomódz 
poszkodowanemu w odzyskaniu pogwałconyca 
praw. Przytem fakt posiadania lokalu winien 
mieć dla policyi znaczenie ważniejsze, a: iżeii 
formalne prawo własności, które z kolei ma o- 
czywiście większe znaczenie, niż bezprawne po- 
siadanie. 

. TYPOWE PRZYKŁADY ZATARGÓW. 

Irstrukcya przytacza wreszcie kilka najbar 
dzie) typowych przykładów zatargów na tle mie- 
szkaniowem. Oto one: i 

1) Właściciel zabrania siłą lokatorowi korzy- 
stania z zajmowanego lokalu przez niewpuszcza- 
tie osób, mebli, towarów, niedopuszezanie do ©- 
gólnej studni lub ustępu, zamknięcie wodscią: 
gu, wysiawienie drzwi lub okien, utrzymujęąz, 
że lokator nie ma prawnego tytułu do zajmowa- 
nego lokalu. Jeżeli po sprawdzeniu okaże się, 
że lokator nie zajął lokalu za pomocą przestęp- 
stwa, policya powiana okazać mu pomoc i pos 
riqgmąć do odpowiedzialności właściciela domu. 
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; wszystkich 27 


Analogicznie postępuje policya na skutek skar- | 


Pn | 


Guv de Chantepleure. 4 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckisa Komorowska, 
—v— 


m" 

Ach przyznaję, że bardzo wyrosła... ale pra- 
wde powiedziawszy, pozostała ona zawsze tą 98s 
mą delikatna i zabawną istotką.. Delicyjna z 
Rej Jajoneczka, tylko że wbrew zasadzie, udowe 
Posiada włosy i jasną cerę, a w głębi swej, o 
wschodniej oprawie oczu, lśniąco czanię gremi- 
te dziewcząt Greuzea.. to rzadkie cacko... lal- 
ka.. czy siatuetka.. ooś, czego się człowiek boi 
tknąc.., a jestto to równocześnie i najszozęśliws 
sze s'worzonko, na które miło patrzeć i widzieć, 
jak żyje wśród ciepla i dziennego światła... Ona 
Dz zawsze pozostanie dla mnie milusieńką į tro- 
the szaloną towarzyszką dawnych lat... Jakże 
Taczesz więc nawet żądać odemnie, bym ją uwa- 
“il za dorosłą pannę na wydaniu? 

ji dal jeszoze Kerjeau w głębi duszy: 

-— Jakże prze.. "szystkiem mogę uważać eies 
bie za odpowiedniego dla niej męża? 

A myśl możliwości małżeństwa Rore Lecoul- 
teux z Amy wydała Mu się nagle tak niedorze- 
“na, z jakiegokolwiek punktu widzenia się nad 

Ją zustacawiał, że zaczął się Śmiać wesoło i 
Szęzerze, śmiać tym młodocianym, zaraźliwym 

"ieehhem, jemu tylko właściwym, tym. który 
Bem jego zwali „śmiechem pierwotnego człoe 

leka". 

Wybomie! — zawołał rozbawiony Lecoul- 


— 


Mm, 


i żona-dziecko, albo nawet żonasłalka? 


gi posiadacza sklepu. składu. magazynu itp., któ 


remu właściciel domu zajyania siłą używania | 
| znaczenie tyik 


pomieszczenia zgudnie z jego przes aczeniem. 

2; W razie podobnego zatargu między lokażo- 
rem a Suklokatorem, należy postępować taksa» 
mo, mając jednak na uwadze, że sublokator w 
myśl prawa zwyczajowego 1 że korzystać bez 
specysinej umowy z wcełuciągu, klozetu, wejścia 
fnontowego. natomiast korzystanie z kuchñi, 
świauła i telefonu musi być wyraźnie wymówio- 
ne przy umowie (ustnej lub p vaj). 

3) Sublokator wyjeżdża į zam swój pokój, 


i albo nawet zostawia go otworem, ale wprost u: 


przedza głównego lokatora, lub daje mu do zroe 
zumie ia. że pakój zatrzymuje. Po powrocie za: 
staje swo rzeczy usunięte. a pokój zajęty przez 


str, 3 


inną Osobę, W tym wypadku rolicya powinna 
wprowadzić subłokatora z powrotem do jego go 
koju, chyix, że główny lokator udowodni, że sub 
lokator, wyjeżdżając. zrzekł się pokoju, a prosił 
tylko o przechowanie jego rzeczy. 

4) W czasie chwilowej nicobr:cności sybloka:. 
tora jego pokój zajmują izne osoby, z wiejzą 
łub bez wiedzy glównego lokatora. policya jest 
obowiązana osGhy te usunąć. 

Wszystkie t> wskazówki mają, naturalnie, 
*.edy, kiedy żadna ze stron vie 
zajmuje lok . zasadzio orzeczenia kompe 
tentnej wladz), "wiem takie orzeczenie jest dla 
policyj wystarczafącym tyiulem. Nie przewidują 
oze lównież wszystkich możliwych zatargów i 
policya powinna interweniować również w ón 
nych wypadkach, 

W każdym razie, dzięki wydanej inetrukcyi, 
tak aktualna, niestety, wciąż sprawa zatargów 
mieszkaniowych, wydobywać się zaczyna z chao: 
su sprzecznych decyzyi rozmaiiych powołanych 


strzygnięć administracyjno prawnych. 


| sirzyante wkraczając na tory normalnych roz- 


Czy wolno jeźdz ć koleją na gapę? 


Zaraćnicze i mające doniosłe znaczenie dla 
szerokiego ogó.u podróżujących pytanie roz- 


stu ygnął niedawno na posiedzeniu sądowem | 
pełnego kompletu Izby drug ej, Sąd Najwyższy. ' 


Pełnomocnik warszawskiej dyrekcyi kolei 
pańsiwowych wniósł do sdu pokoju w Skier- 
niew cach 27 skarg przeciwk. tyluż osobom po- 
dróżującym bez biletów i uchylającym się od 
uiszczen a czterokrotnaj ceny biletu, wnosząc o 
skazanie ich na mocy raq.orządzenia ministra 
Kolei żelaznych z zasądzen.em od nich poczwór- 
nej oplaty za bilety. 


Sąd pokoju połączył te wszystkie skargi w je- ; 


dno postępowanie i uniewinnił] cakarżonych zZ 
rucyi, że żina ustawa karna nie Ściga jandy 
kolcją bez bil.tu, rozporz, dzenie 7«$ ministra 
kolei żelaznych z dnia 9 maia i 6 c- . “ca 1919 r. 
co do odpowiedzialnośc. karnej pasażarów, po- 
dróżujących bez biletu, w razie meuiszezenia 4- 
kwotnoj jego ceny, niema w tej mierz: mocy obo- 
wiązującej dla władz sądowych. 

Sąd okręgowy zatwierdził ten wyrok I-ej in- 
stancyi, lecz zarazem zaządeił powództwo cy- 
wilne kolei, Innego atbli zdania była instancya 
najwyższą, : 

Na skutek skargi kasacyjnej prokuratora Sąd 
Najv.yższy przedewszystkiem uznał za bezpod- 
sawne i w sposób istotny obrażające przepisy 
U. P. K. — połźczenie przez sądy I-ej instancyi, 
spraw w jedno postępowanie, 
gdyż chodziło tu o kiika.y iesiąt odrębnych, choć 
jednakowych czynów, popełnionych przez róż- 


Czyżbyś 


f mi życzył towarzyszki życia | udno uczonej?... 


i 


To państwo Mawrieau, co matkę moją, zapoznali 
z panią Dovrancay i mojej matce przyszlo za 
raz ną myśl. że panna Boisjoli byłaby bardzo 
adjpowiednią żoną dla mnie... 

— A czy masz jakąkolwiex podstawę do nas 
dziei, że i Amy także podziela zda ie twojej 
maiki? 

— Mój Boże, nie mogę tego, niestety, powie- 
dzieć... i moja matka sądzi, że wielka ostroż- 
ność pominna w tem wszystkiejn kierować mos 
jemi dalszymi krokami... Wiem, że nie jestem 
piękny... i wiem zarówno, że nie nałeżę do ludzi 
bogatych.. Bo cóż ziaczą właściwie dwadzłe- 
ścia pięć tysięcy franków rocznej renty?.., Ale 
panna Boisjoli znajduje się sama, bądź oo bądź 
w dość oryginalnem położeniu.., 

— Byrajmniej.. Matka Amy, młodziuteńka 
Angielka, nauczycielka. zasługiwała, podobno, 
na największy szacunek, a to samo, wiem to 
niezbicie, stosowało się również i do ojca jej, 
Marcelego Boisjoli, który był bardzo dystymgo- 
wanym i nadzwyczaj oddanym swemu pupilo- 
wi profesorem Stefana Davrencay.. W czasie 
panującej epidomi dytfteryi w Mont.jole-la-Peu- 


, plier zaraził się biedak tą Straszną chorobę od 


” niezawodnie... 
3, — Ale cóż może być rozkoseniejszego, jak , posiadając, wskutek Śmierci Stefana spadko- 


swego ucznia i przepłacił swe poświęcenie ży- 
ciem. Zostawił jedynaczkę-siostrę, bo mata 
Amy odumarta ją jeszcze wcześniej... Maleń- 
stwo miało wówczas trzy lata, kiedy się samą 
znalszła na świecie... Pani Davrencay wzię'a ją 
do siebie raz na zawsze... Obecnie kocha moja 
stara przyjaciólka swoją wychowankę i panuje 


ją tak, jakby najczulsza matka kochała i psuła ' 


najbardziej umiłowana córky..  Wyposaży ją 


Ludzie twierdzą nawet, że nie 


ICzas 


ne oroby, w różnym czasie i miejscu i naw:i 
przy różnych okolicznościach. 

Uważając dalej, że jazde bezbiletowa zawte- 
ra w sobie w pewnych wypadkach ceny doko- 
nanego lub usiłowanego oszustwa, a więc kara- 
nego z art. 591 k. k. więzien em, Sąd Najwyższy 
w uzasadnieniu swem między innami orzekł: 

Mylny jest pogląd Obu inetancyj, jakoby ści 

ganie pasażerów, jadących koleją bez biletu i 
odmawiajęcych zastrzeżonój w rozporządzeniu 
min'stra kolei poczwórnej cen bilety, nie lico. 
. walo z ustawą karną i jakoby rzeczona odpo- 
wiedzialność karna zalażeć tu miała nie od ka- 
rygodności samego czymu, lecz od okoliczności 
tbocznej, bo od późniejszego uiszczenia żądanej 
, sumy. 
Sąd Najwyższy wyrok Sądu okręgowego w Ło- 
wiczu i wyrok sądu pokoju m. Skierniewic, wraz 
z człem posiępowaniem w obu instancyach u- 
chylił i sprawę, oślem ponownago ich rorpatrze- 
nia przez sąd pokoju, Sądowi okręgowemu w 
Łowiczu do właściwego skisrowania przekazał. 
W ten sposób sprawy rozstrzygnięte zostały 
w myśl ż dań dyrekcyi kolei państwowych, że 
jazda na tak zw. „gapę“ Jest surowo karana. 


mont z z 


— POWA m: A 


odnowić przedpiatę f 
Swen na luty © 


biercyz w prostoj lini, ma zamiar zapisać jej 
cały swój majątek... Lecz nie sądzę, żeby ta e- 
we ność mogła się przyczyniać do zmiany 
twych uczuć względem Amy? 
Pelny glose Kerjeau dźwięczał lekką ironię: 
~ Przeciwnie drogi mój — odparł Lecoulteux, 
caly pochionięty roznjową. Amy Bcisjoli, wi- 
dzisz, nie należy do rzędu panien, z którzmiby 
się można żen.ć tak, jak z Gresildis, to jest, 
gdyby” pos:adały li tylko jedną zgrzebną koszu- 
linę za całe bogactwo, Nigdy, wierz mi, nie 
przeszłoby Amny Boisjoli przez myśl nawet, 
by mogła posiadać jedną tylko suknię... albo, 
żeby suknia ze zgrzebnego płótna mogła kosz- 
tować mm.ej, jak dwadzieścia pięć luidorów. 
Była wychowana, jak księżniczka i to jak ksie- 
żniczka raczej żle chowana i taka, której wszel. 
kim dogadzano zachciankom z nadmiaru miło- 
ści... Nie zna wcale wartości pieniędzy... Przy 
takim majątku, jaki jej zamierza przekazać pa. 
ni Davrencay, stanowiłoby to wadę pełną 
wdzięku i nader kobiecą... Ale czy sobie mnie 
wyobrażasz, żeniącego się z Amy, posiadającą 
posag stu lub dwudziestu tysięcy franków?.. 
A niechby pani Davrencay, co przy jej apoplek- 
tycznej skłonności bynajmniej nie jest wyklu. 
czone — umara nie zrobiwszy testamentu?... 
Co wówczas? Miałbym się, co się zowie z: py- 
szna! 
— Biedny mój Roro!! Prawda, Że to nary- 
wasz „być szalenie zakochanym?" — rzeczywi- 
' ście, że twoje szaleństwo cechuje raczej spokój 
| i przytomność umysłu. 
Śmiech prymitywnego człowieka zabrzmiał 
ponow nie. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


landio llaniejkm. 


Oddanie zamku dubiińskiego. — Radość Irlandczyków. 


(C) W myśl układu, zawartego między Irlan- i 
: ścili zamak wśród powtórnych aklumacyj publi. 
i czności. zaś 
gielskie ewakuują i oddają w ręce przolstawi- | 
! blihskiega i wydanie go w ręce narodu irłandz- 


dyę a rządem króla Jerzego V go, rozpoczęło się 
w Irlandyi oddawanie twierdz, kiówe wojska an: 


cieli irlandzkiego rządu prowizorycznego. 

W drugiej połowie stycznia rząd prowizórycz 
ny zawiadomił naród irlandzki, iż Anglicy, jako 
pierwszą z twierdz, podiegających ewakuacyi, 
postanowili „poddać” zamek w stołecziym Due 
blinie, 

„Poddanie": to vdbyło się w sposób nadzwy* 
czaj uroczysty, Członkowie irlandzkiego rządu 
prowizorycznego kocporatywnie udali się na za- 
mek, gdzie przyjęli ich najwyżsi urzędnicy i dos 
stojricy angielscy — jedni i drudzy zaopatrzeni 
w teksty układu. Przedstawicicie rządu angiel- 
skiego formalnie ìà urzędowo uznali rząd prowi- 
zoryczny i jego władzę. Ponieważ natycamiastos 
we usunięcie z zamku, należącego się Anglikom 
urządzenia maszyn itd. ckazało się niemożiwem, 
przeto pizedstawiciele Irlariltyi (poprosili, aby 
administracya zamku pozastała do czasu na 
gu+m Stanowisku. 5 

Następntgo duia przybyli na zamek ministro- 
wie Iriandyi, entuzyastycznie powiiani przez tłu- 
my, zgromadzone u wjazdowej krainy i powitani 
gi owu /przaz majwyższych uwzędników angiel: 
skich, którzy im złożyli gratulacye. Po krótkiej 


urzędowej wizycie nuinisirowie irlandzcy api- 


«ieczorem wydali komunikat urzę: 
dowy, $twierdzający „poudanie"' sią zamku du- 


kiego. 

Jest to wypadek bardzo ważny i niemałej do» 
niosłości, albowiem zamek dubliński był od wie- 
ków symbolem i cytadalą panowania angielskie 
go w Irlawdyi. Dlatego v. vdanie go w ręce przed» 
Stuwicieli narodu imandzkiego zostało powiiane 
z taką radością. Uważa się je za widomy znak 
zewnętrzny kotica rządów angielskich ij począt- 
ku rządów irlandzkich. W pamięci ludu trlandz- 
kiego „Upadek zamku dublińskiego" będzie miał 
niernniejsze znaczenie jak zdobycie Bastylii w 
histayi Francyi, 

Ponieważ wojska iriandzkie nie sa. jeszcze zor: 
ganizowane. na posterunkach w dalszym ciągu 
widać jeszcze Anglików. Jednakże wojaka an- 
gielskie opuszczają już niektóre koszary, a w pi- 
gmach angielskich nie brak fotografii, przedsta» 
wiajgcych żołnierzy W. Brytanii, z radością pa- 
kujących ewe kuferki na samochody ciężarowe. 

Prawdopodobnie jeszcze więcej cieszą się Ir- 
landczycy, którzy pazecie doczekali się wyrzue 
cenia „cudzoziemców“, jak teraz Anglików w Ir- 
le'dyi nazywają. 


Wyprawa wgłąbNowejGwinei 


Niebezpieczna wyprawa. — Pani 


sierżantowa walczy. 


— Czarodzieje 


dopominają sięgo karę. — „Zrobić panu trumnę". 


(*) W literaturze podróżniczej sensacyę zrobiła 
obecnie książka wyższego urzędnika kolomialne- 
go, kapitana angielskiego, Monektona, słynnego 
zeawcy Nowej Gwinei. W książce tej, zatytuło» 
wanej „Ostatnie dni w Nowej Gwinei" opisuje 
Monekton między innemi bardzo trndną i nië- 
bezpieczną wyprawę na górę Alberta Edwardn, 
ku granicóm Ziemi Cocarza Wilhelma i stamtąd 
ku morzu. Wyprawa była nieheżpieczna nie na 
tarty, a pewien podróżnik niem, nazwiskiem 
Eylua omal w uiaj 1896 r. nie zginął. K3łnierze 
krajowcy zbuntowali mu Się i wystrzelali mu 0» 
ficerów, a on sam cudem tylko ocalał. 

Monekton szczęśliwy koniec swej iwyprawy 
przypisuje tylko temu, że obchodził się dob'ze 
iłagodnie z krajowcami, Toteż tak jego zastęp- 
ca. siorżant Barigi, jak i inni Szli mu zawsze na 
rękę. Postrachem tego Sierżanta, który vie bał 
się ludzi, duchów, ani dyabiów, była jego ma 
tutka, czarna, brzydka żona, której też bali się 
wszyscy. Monekton opowiada. o nie następującą 


mz egdotę: 


Zapomniany już dziś to rodzaj towarzyskiej 
zabawy, od której ongiś huczno i gwarno było w 
dawnej Polsce przez całe Zapusty, t. j. of Świąt 
B<żego Narodzenia aż po Popielcową Środę. — 


Była to zabawa zapewne tak dawna, — pisze 
Glogier, — jak dawno zasiały się gęściej dwory 
i dworki sząacheckie na równinach Wielkopolski 
i Małopolski. Sama nazwa kulik, kulig, powala- 
ła juć przej kilku wiekami i nie jest zupełnie 
łatwą do wyjaśnienia. Jedni eqdzili, że pochodzi 
od wyrazu kul, kulig, znaczącego snop czegoś, a 
w danym razie kompanię zebranych na zabawę 
sąsiadów, Inni wywodzą od czeskiego wyrazu 
koleg czyli krążek, a inni znowu twierdzą, że 
początek nazwie dala „kula“ czyli „krzywuła”, 
t. j. laska zakrzywiona, jaką obsyłano niegdyś 
od domu do domu, zwołując wiece powiatowe, a 
może w danym wypadku, jako hasło do kuligu. 

A były kuligi szalone swą wcerwą i fantazyą, 
płcmienne wesołym animuszem, świetne wspa: 
niałością, a huazne i buńczuczne. O jednym te. 
kiin kuligu opowiada nam Ludwik Klemmomt, 
sekretarz królowej Marysieńki. Odbył się ów hi- 
storyczny kulig w Warszawie dnia 20 stycznia 
1605 roku, 

Zaproszone na niego znakomite osoby, zjecha- 


dzinie 3-ciej po południu trębscze dali sygnał i 
saly imponująco wspaniały orszak wyruszył w 
me siępującym posządku: Naprzód jechało 24 Ta- 
farów konne me slużby królewicza Jakoba. Za ni- 


|a 


słyszałem czyjeś kroki, głos posterumku i kate- 
goryczną odpowiedź pani Barigi: 

— Chcę mówić z białym człowiekiem. 

— Nie wolno wchodzić, Idźcie gpać, zwaryce 
wana kobieto! 


| nm mna r a ZA RWNNAROOOZOZO CC 
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+ Szpitale dla ryb i 


W tej chwiti rozłegły się odgloey razów i pisk 
podniecozej kobiety. W namiocie unym spalo 
dwóch konslablów, Majone j Toku. Na nich wo 
łał posterunek: 

— Hej, Majone, Toku. nani Barigi mnie bije! 

Nie bała się raw zcinierza z bugnotcn, 

Duża miejsca poświęca Moðekion czerndrio: 
jom, kiórych naczelnicy wsi nieraz przyprowa- 
dzali do nieso, oskarżając ich o różne zbrodnie, 
jak, że rozkazywali dziewicom rodzić iliżnieki 
lub że zmiemali bieg i kolor księżyca, 

* — Jakże sądzicie? Czy on winien? — pytał 
mioraz Momekton, wskazując na winowajcę. 

— Oczywiście, że winien! — twierdzili 
puaci, 

— Nie! — mówił Anglik, — Tego. co mu że 
izucacie, nikt zobić nie potrafi, 

Ale tu bunrował się zwykle czanokiziej: 

— Jestem wiażen! — che!pił się. — Nie bvibytms 
chyba czarodziejem, gdybym takiego głunstwa 
rie potrafił. f 

Kara wpływa dodwnio na reputacyę czaros | 
dzieja, jest dla. niego najlspszą reklamą. i 

Podczas wchodzenia na górę Alberta Edwarda | 
umar? jeden z tragarzy, Towarzysze jego uwa- 
żali jego Śmierć za nieodzownę ofiarę, złożoną 
wielkiej górze, 

— Wielka góra o zimnem sercu zabrała tylko 
jednego z ras. Mogła była wziąć więcej! — uó- | 
żę” kapitanowi. 

naiwność ica znacznie przewyższył ew 
naiwnością pewien blały, stolarz, który a | 
trumnę dia maitego tragarza, Z trumny tej tak 
nadzwyczajnie był pyszny i tak aię tem swem 
dziełem chełpił, iż jeszcze w wzy tygodnie po 
pogrzebie chwalił się kapitanowi: 

— To byia piękna trumna, prawda, kapitanie? 
Śliczna! Chce pan — każe panu zrobić Arek 
Moi chłopcy zrobią ją za pół godziny. 

Monektor opowiada mnóstwo cickawych rze 
czy o kraju, o śladach tajemniczych zwierząt, 
nigdy nie widzianych, go opuszczonych wsiach. 
w których znaleziono wyroby górncarskie nie- 
manego dotychczas kształtu, a malowane nad- 
zwyczajnemi harwami, zaś przedewszysiikiem o 
Papuasach i ich dziwnej, narćł dziecinnej pay- 
chologii. 


Pa- 


ięczaków. 


Operacye na ostrygach i karpiach. 


Za granicą, a szczególnie we Francyi i w Ames 
rycc, istnieją już oddawna zakłady i kliniki, któ: 
rych przeznaczeniem jest niesienie pomocy lekar: 
skiej czwcronożnym i skrzydlatym przyjaciołom 
człowieka. W tych lecznicach specyaliści, wetorys 
rnarze wyśilają się nad  zmusiejązenicm cierpień 
fizycznych psów, kotów, małp. Ale szpitale dla 
mięczaków i ryb są zjawiskiem calkiem nowem. 
Zomnly ono powołane do życia dla zwalczania 


| chorób, która ed rcku 1920 dzicsiątkają ostryji u 


brzegów Francyi, Anglii ij Ielandyi. Przedsiąbiore 


stwa rybne zinuszone byly pobudować specyalne 
i taolacyi 


baseny, przeznaczone da odosobnienia 


chcrych ostryg. 


mi 10 sań czwosokonnych, zaprzężonych w szy» ; 


dło, wiozło muzykę, na każdych sankach inną. 
Na jecnych więc jechali żydzi z cymbałami, na 
duugich Ukraińcy z tecrbanami, to znowu jan- 
czarowie, trębacze, fajfry i inni, zebrani g róż- 
nych dworów magnackich, z których wówczas 
każdy utrzymywał nadworną kapelę. Za tą tak 
różnumodną owkiestrą jechało ma ćwierć mili dłu 
gim korowodem 107 sań, wiozących zaproszos 
nych gości. Elkwipaże te, okryte perakimi kobier- 
cami, lamgarciemi i sobolemi futrami, zapazę- 
żone były w cugi, strujne w pióra, czuby, kokar- 
dy i kutasy. 

Na każdych Saniach jechało kilka oaób o» 
bojga pici, a około sań młodzież dworska konno. 
Trudno bylo dać któremukolwiek z tych ekwi- 
paży pierwszeństwo, bo wszystkie celowały dw- 
borem koni, drogością futer i liberyą hajduków. 
Na końcu jechały sanki w ksrniałcie pegaza z 
8 miu młodzieńca, którzy rozrzucali wierze, 
ułożone już dawniej przez Ustrzyckiego i Chrve 
ścińskiego. Zamykał tę paradę oddział drabun. 
tów, 

Wszyscy goscie zajechali naprzód do dworu 
Sapieżyńdkiego, potem do księżny Radziwikło- 
wej, siostry króla Sobieskiego, następnie do wo- 
jewody Potockiego, do młodego księcia Lubomir 
skiego i do Ujazdowa, Gdzie tylko przybyli, zas 


| raz staruposlkim zwyczajem gospodarz addawai 
ły się najprzód do pałacu Daniłowiczów, O gos 


im klucz od piwnicy, a gospodyni od spiżarni, 


gdzie każdemu sg gości wolno było raczyć się . 


przygotowanymi przysmakami podlug woli. 
Wszędzie bezmiałą huczna kapela, tańczono 


w Arcachon, we Francyi pobudowano skrzynie 
ambulatoryjne, do których wkłada się chore lub 
pokaleczone ostrygi. 

W tych ambuiaioryach, zabezpieczona przed TA: 
kami morskimi i innymi wrogami, ostrygi pod 
epicką lekarzy i cpecyalistów wracają do zdros 
wia. 

Ambulatotya dla ostryg stały się wprost nio 


| dzowne ze wzajędu na panująca obecnia epidomię 


iakichs pasożytów, które wylrzebiaja cała ławy 
ostryg. licuowcy i spucynliści od chowób ostryg s4 
w tej epidemii prawie bezsilni, nad czem głębos 
ko ubolewają francuscy siaakosze. 

Postępujący jednak zawsze na ezela Amuryk ne 


Wdanowa, gdzie oboje królestwo Ichmość byli 


rós.nie po staropolsku gościnni. Częstowano nie 


tylko gacśi, ale i służbę ich do późnej nocy, po- 
śrój któwej polam cały orszak przy świetle 800 


' pochodni powrócił do miasta. 


Kulig powyższy w roku 1695 był zapewne naj: 


, świetniejszym w dawnój Polsce, mle rodzaj za 


bawy był wzięty ze starego zwyczaju. Corocznia 
bowiem w zapusty, gdy sanna dopisała, a młoe 
dzież na wojnie nie była, w każdej niemal okoli- 
cy. w każdym powiecie urządzano kulig, który 
wówczu zastępował nieznane jeszcze wtedy 
karnawałowe zabawy miejskie. Miodzioż, rej w 
okolicy wiodąca, układała plan kulipu, a do na- 
rad tych należały skrycie i dziewczęta, a także 
młode mężatki, rade zabawie, Rozpisywaro ko 
lej, skąd się kulig ma zacząć, jakim szlakiem do 
dworów zajeżdżać, a zabrawszy wszystkich, gdzie 
hulankę ewkończyć, 

Kok o to tak układano, aby zmobić niespoś 
dziankę ważnym ojcom i matronom, be: wy- 
woływania przygotowań kuchennych, bo wie 
driano dobrze, że w każdym domu znaidzie się 
zawsze bigos, kiełbasa, barszcz i piwo. Starano 
się zaś bacznie, aby uboższemu Siłachcicowi nie 
ubliżyś przez pominięcie Ago domu, lub haia 
Sem nie podrażnić czyjej żałoby, jednem słowem, 
— jak mówi Golembiowski, — nie narazić git 
nigdzńa, a podobać się wszędzie. 

U przewódcy swojego zbiernia się młodziek 
wysadzając się na ksz'ałtny zaprzęg, dziarskie 
kunie. zgrabne saneczki i dobrze ubrenych pe 
chołków. Z muzyką ruwano zwykle w dom naj- 


wilkę i ruezgano dalej. Ostatni zajazd był do | pierwszy, gdsie dużo było dziewcząt, albo pis) 


Sz 
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nie ufundowali u siebie w nowojorskim aquarium 


W tyin zakładzie rybnym często Się spotyka 
ezne okazy zamierających ryb, na utrzymaniu 
których przy życiu wiele zależy Anierykanom, czy 
to ze względu na hadania biologiczne, czy też ze 
względu na naryvhek. Aquarium Btara Se wytwo- 
rzyć dia tych okazów takie warunki egrystencyi, 
jakie się spotyka w naturze. licz we na iem kos 
niec. Aqnarinin będące , instytutem naukowym dala 
badania ryb, zastosowałlo nietyliio rac ly*ynę proe 
wencyjną, ucz także leczenie chorych ekazów. 
W basenach szpitalnych, csoLnych dla r;b slod: 
kowodnych, a oscbno dla ryb marzkich, prowa» 
dzone Są cingle obserwacye. W salach tego dzi: 
wacznego instytutu osobne SA kadzie op=rAcyjne 
i osobno baseny dla chorych lub rckonw klescens | 


wydział chirurgii i medytyny. | 
| 


tów. 

Zuuważozo. że dla ryb słodkowodnych kąpiel w 
wodzio celonrj jest zbawczą. podrzas, gdy ryby 
morskie w kąpieli rzecznej odzyskują zdrowie. Ta 
kim pposobeui karp albo pstrąg „chory „szybko i 
odzyskuje swoje zlrowio po użyciu sionej huras 


EE "RR 


Dlaczego ani 


i co mówią o tem raporty policyjne. 


Jaik już donostliśmy, wielką burzę wywołał 


l 
zapowicdziuny w Warszawie koncert Iry Kremer, l 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


cyi. Zmianę Krodowiska przeprowadza się stos 

pniowo, przy tetnperaiurze nieco wyższej. POs 
wyższą terapię stosuje się w wypadkach, gdy 
ryby cierpią d zbytnich narośli pachodzących 
przeważnie z walk które ryby między sobą t% 
CZA 

Są jednak wypadki, kicdy lekarze 
dla wieczenia swoich pupiiów ucskaują 
pomocy lancctu. 

OFERACYA U RYB JEST DATLEX9 TRUDNIEJ. 

SZA, ANIŻELL U LUDZI 
ze wzgiędu na niammożnoś! zastosowania etolu 
operacyjnego i zwykłych narzędzi.  Cyerowane 
ryby wkłada silę da Szczegó!nie zbudowanych 
pudełck, poczem chirurg cbwvta pacyenta . lewą 
ręką, zaś prawą przeprowadza konieczno „nanie 
pulacye, jak papivszonia lub zcskrobywanie nàs 
rośl. 

Rybcłówstwo i gospadarstwa ryhnz odegrają w 
przyszłości dużą rolę. To też doświ-dczenia, czy: 
nione obecnie w nawcjore"rm Amiatinin, gaaja 
mnixyłko znaczenie naukowe, decz  przedewzzySte 


aquarium 
się do 


| kiem praktyczne, 


znanym działaczem komunistycznym, przewodni. 
czącym Czerezwyczajki Sadrzajsm  Kaleniszen,. 


m z powodu ostrych demonstracyj został on odwo. ; ką i urządzała w lokalu Czerezwyczajki iutimne 


ny. jak niemniej wszystkie inne koncerty zapos 
wiedziane dużymi afiszami w micększych mins 
stuch Polski. Obecnie władze bezpieczeństwa za: 
interesowały się bardzo żywo śpiewaczką 4 26: 
braly o miej następujące wielce ciekawe i Has 
rakterystyczne inforinacye: 5 

Bezpośrednio po wybuchu rewolucji w Rosyi, 
Iza Kremer mieszkała w OQdesie i tu prowad ta 
salon polityczny, w którym w roku 1918 zbierali 
wię komuniści. Gdy Odesę okupowały wojska ko: 
alicyjne, Iza Kreruer wystąpiła jako pośrednirzka 


te strony rzędu sowieckiego w nagoeyacyarch = | 


litycznych. Po ewakuacyi Odesy, Iza Kremer pos 
zalała w OQdesie i była w bliskim kanłakcie ze 


Kinematografy monarchów. 


Niedaloki jest może czas — pisze paryski „Ex- 
talsior*, — że w nowych domach mieszkalnych 
zrządzane będą Sale kinematograficzne na uży» 
jek lokatorów i stanowić będą tak nieodizoryną 
sęść komfortu nowoczesnego, jak n. p. łazienki. 

Na razie jednak mogę pozwolić sobie na ten 
tomiomt monarchowie, którym stanowisko zwy- 
kle nie pozwala uczęszczać do lokałlów publicz- 
aych, cnoć rozumicją całą ważność kinematos 


wfu, 
* Król Alfons XIII posiakła kinemdtograt tuż 
abok swego gabinetu pracy. Odbywają się tam 
mesto przedstawienia kinematograiiczne dla 
cróla, jego rodziny i dostojników dworskich, o- 
peejmujące zdaszenia najwybiiniejsze na całym 
wiecie. i 


już je zaproszono z najbliższego sąsiedztwa. 
Gdy zmrokiem przy świetle kagańców, brzę- 


kenrerty. 

Po zajęciu Odesy przez wojska armii ochotni: 
czej Denikina, w roku 1⁄19 Kremerówna została 
arczztowana i zwolniona jedynie dzięki korupcył 
ówczosnych władz odeskich Po ucieczca z Odes 
sy Kremerówna znalazla się w Konstantynopolu, 
gdzie pozostawała w zażytych stosunkach x LOs 
patowem, jednym z głoówuych filarów mizyj ao 
wieckiej. 

W tych warunkach pierwotne udzfełone jaj 
pozwolenie na pobyt w Warszawie do dnia 1.go 
lutego nie zostanie przez kómisaryt rząda pro. 
longewane, a ona samą zmuszona zostanie do 
wyjazdu. 


Król hiszpański jednak nie jest pierwszym, 
który urządził w swym pałacu kigematograf. — 
W Anglii niema żadnej rezydencyi królewskiej 
bez kinematogwafu. Podobno pmzytem królowa 
Aleksandra jest jedną z najgorliwsezych zwołen- 
riczek tej rozrywki, 

Nie tyle zato dla zabawy, ile z potrzeby, kie 
nematograf dostał się też do Watykanu, Jak 
wiadomo, od chwili zajęcia Rzymu przez wojska 
włoskie w 1870 roku, papieże nie opuszczają mu- 
rów watykańskich. Dzięki więc tylko kinemato- 
grafowi, zmarły właśnie Ojciec święty, Bener 
dykt XV, mógł być świadkiem chwil wybitnych 
kroniki światowej, 

I były ccsere niemiecki posiada na wygnamiu, 
w zamku Doorn, kinematograf, Ale upodobania 
kinematograficzne tego monarchy mają charak- 
ter zupełnie odrębny, Oto Wilhelma II. intere- 


dzomo wtedy niejeden zatarg sąsledzki, a Wyo- 
brazić soebie teraz nie można tej nieporównanej 


su dzwonków i muzyki, temtencie koni, okrzy- I serdeczności i braterskiego wylania, jakie po- 


Iżano na dziedziniec. wówczas kapela jadąca 
1a przedzie dobywała tonów najhuczniejszych, 


tach rozgłośnych i spiewie kuligowców zajcż- | 


mo sił mieli, trzaskali z batów — pazeedem wy- 
hiegał arlekin pode dwór śpiewając w takt mu- 
tyki: Hej, kulig-kulig, dziś-dziś.dziś! Gospo- 
darz spieszył na ganek witać milych gości, a 
iejmość nakazywała czemprędzej oświytlać izby 
lnalkrywać do Stołu. Ludziom i koniom pole- 
wano sulg} gościnę, poazem zaraz rozpoczynały 
się tańce, które przyśpiewując przepiatano toa- 
stami i węgrzynem, Nie darmo też moraliści z 
przekąsem odzywali się o kuligu: 

„Kulig, ta zabawa jeszcze od Popiela 

ma za oel, by każdemu zalała gardziela"... 

„Monitor“ nawet w r. 1773 wydrukował z te- 
go powodu „Przyganę kuligowym  zajazdom". 
Rzecz prosta, że kuligi nie mogły obejść się bez 
t zw. „pijatyk". był to bowiem czas, gdy wę- 
grzyn był tami „jak barszcz”, zabawa w mrozy, 
gościnność bezgraniczna, a ochota do uniesień 
towarzyskich iście siowiańska. 

W domach możniejszych kulłigawano dhrżej, 
hasając, śpiewając. bawiąc się w ary towarzy- 
ekie, dosiadając dzikich wicrzebowców, a cza- 
sem wyhiegając do pobliskiej kniei na grubego ` 
Ewierza, 

O zabawach kuligowych pisze. wychowany w 
XVIII. w. Łuk. Golemhiowski, że nikt podczas 


mazurowych lub kujawiackich, i gdy z 


z A w a 


nich nie bywał obrażony. nikt upośledzony, go. | 


dzlelał i kapłan i rycerz i najpoważniejszy oby- 
watel. Tu ostrzeżono wcześnie, tu wpadano 
znienacka, niekiedy w strojach codziennych, a 
zawsze zadowałając się najskromnieszem ugo- 
szczeniem lub wioząc w podarku zwierzynę i 
ryby tam, gdzie kniei į rybołówstwa nie było. 
Młodzian znajdował sposobność zbliżenia się do 
dziewice, wyświadczania im grzeczności i me- 
jąc sposobność podabania się swej bogdance. 

W tych zebraniach, kipięcych wesołością 1 
szezerotą staropolską nie znano przedrwiwań, 
kiótni, pojedynków, a dawniejsze nieporozu. 
mienia i niecnęci topiono w pubarmze i w uści- 
Skach braterskich. Kto widział chociażby cisń 
jeszcze tych zabaw — pisze Gołębiowski — ten 
przyzna z Tozrzewnieniem, jak ludzki, uprzej. 
my i dobrodusny był ten naród, ta jakby wese- 
lẹsa się rodzina i używająca skromnych, ale 
obfitych darów tej ziemi. 

Malczeski widział i przeżył zapewne niejeden 
jeszcze z tych hucznych kuligów, skoro pisał: 
„My sobie jedziem kulikiesn 
I w noc i we dnie, 

Wesołe, szalone, przednie. 

Maska nas kryje, a kto chce wfedzted, 
Skąd my i aje? to odpowiedzieć 
Śmie.leen i krzykiem. 

Szzere ochotą 


` Otwiera wrota; 


Bo krakowianki f piełerrym stery, 
Żydzi, cyganki udarzą w pary — 


> ma ZA 


U 
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cenej. Z największą przyjamnością iprzypatruje 
się obrazom uroczystości, przeglądów wojaka i 
t. d, w których sem ueżeetniczył, jako casurz I 
król, a jak sądził, też puzyszły wiadca świata. 

Co za myśli muszą furzebiegać w cawilach ta- 
kich pod czuszką byłego monarchy, Widzi teraz 
naocznie, ku jakiej przepasci dążyli jego huza- 
rzy, galopujący na filmach, wydobytych z zapos 
mniema. 


FELIKS TKODOROWICZ, i 
Snieg. 


Twórca zimy, czarodziej, okrył moje miasto 
grubą, pulchrę, bielutką zasłoną piciŁa-LQ, 
I już w mig się zmieniły widma drzew bcalis:ne 
w jakieś twory przemiłe, w jakieś cacka isine 
w jakieś te nad lóżeczkiem wygadane basnie, 
których dziecię w noc Słucha tak długo, aż zn: 
i [snie 


U wylotu komina wiszą płachty skrzące, 

2 ciekawością rerkając w czeluście guryco; 

aż oemalone dymem, łzami brudu płaczą, 

nad źnikomościę sadry dumająe 2 mapara. 
Da gor 


Cieplutkie eny Świośnie rttraża śnieg 

a tachs 

— śmiejąc się z nich azydencao wichura X kg- 
[tach, 

z pustotą strzępi białe kędziory 


| pod rynzą, 
malując zimy postać wszędy oorax inną, 


I już w mig pońad lwudme dachy domów mia- 

[sta 

wszędy, jak pod zaklęciem, jakiś dtwór wyrus 

- [Sta, 

wszędy się jakieś kształty potworne dziwaczą-— 

— a Wśród nich tylko hula wiatr i wrony kra- 

LJ « . . e ę* ” + + . $ . LJ [24t 
Na dachu mego domu dwa małe okienka 

pokryla grubym żwałem śrieżna okiść miękka; 

zda się, że to ócz dwoje z pod siwych brwi 


[dziada 
wylękię twoją (duszą 1 grom: i bada ..., 
... Leca to nie dziad! = „to tylko NE 
1 domu 
wygra poprzez okna dachu pokryjomu, 
jakby wybadać chciała, czy gdzieindziej w świe- 

10 
również kyle łez ludzie ©wzymeją w a -. 


Karyatydy dziwaczne, wiapiortjęce znnek, 
wiedząc o tem, w noe łkają cichutko; lecz ra- 


» inek 
mity dolna lzy w sOplk którę płórcząc iaa 
ie 
słońcu skarżą, że w emutnym Gomu pates 
Kreków, w styczniu 1922. oaó 
p . 
Leciim saniami, 
I jadą s nami, 
Wrzawa, śmiech A 


ptwty; A 
Czy masz ty polskie zapusty%™ 
A Kitowicz także powiada, że ku większej ucies 


| SD3 przebierano się za żydów, cyganów, olejka- 


mzy, chłopów, dziadów, wiejskie kobiety i dzie. 
wki, udając ich mowę i ruchy. W ostatni zaś 
wiosek, kioś najwymowniejszy i najdowcipniej- 
Szy przebierał się za księdza, włożywszy za miast 
komży koszulę, a miasto stuły pas słucki na szyi 
Zawlesiwsey. Tak stawał w kącie pokoju na stoł 
ku, kobiercem w pół pesa zasłoniony, niby w am- 
benie i miał wesołe kazanie na pożegnanie za» 
pustu. 

Tak też się pod kontec dawnej Rzeczypcspo- 
litej po Godnich Świętach bawiono, może zbyt 
hucznie, to też przyszedi niestety czas zaiste 
„Wielkiego Postu", po tym narodowym karna. 
wale, czas rozmyślań, pokuty i żalu. I inne po- 
tem od czasu do czasu zrywały się kuligi, kuligi 
krwawe na ziemiach Polski... 


Dziś dawne tradycys jedynie w opowiada. 
niach starych ludzi i w gawędach literackich 
tyją- Kulig staropolski zniknął. Inne czasy na- 
stały — inni ludzie. Kulig rozśpiewany, reztań- 
czony, zawadyacki a szczeropolski zamieniony 
zostal na konwencyonalne „zehranie towarzy- 
skie”, a dostojnego pcloneza melancholijnego 
kujawiaka czy krewkieyo  maeura wyparły 
drgawkowe foxtroty i schinuny. T. w. 


e 


Listy z Zakopanego. 
Dwie wystawy obrazów i rzeźb Tow. „Sztuka 


Zakopane, w lutym. 
Od czasu do czasu daje Tow. oztusa  podh. 
oznaki swej żywotności. Wprawdzie zdaivby się. 
aby ore częściej się zjawiały, boć przecie Zako- 
pano ma daleko idące preten:sse a jeszcze więk: 


sze aspiracye, lecz Urzeba się pegouzie na razie 
z tam co przynajmniej jest. 
Artyści grupujący Się koło „%ztuki podhalań- 


skiej” urządzili w sali „Bazzęu” na kKrupowkach 
wysliawę tbrazów 4 rzezhy. Vchuuzący ao salo- 
nu sztuki spostrzega zasadniczy rys dodatni: 
spokojrą harmonię, czyjąś subieiną rękę w ros: 
mieszczeniu obrazów i tak zdawna wyczekiwzny 
prak ser.sacyjnych dziweiągów nowoczesnych. 

Na wystawie świątecznej przeważał oczywisia 
pejzaż tatrzański różnie pojęty, Współczesny peje 
zaż Tatr ma Diezaprzeczenie najlepszego przed: 
stiawicieja w Stanisławie Gałku. Gałek jost je- 
dynym z tych niewielu, którzy świat górski ros 
zumieją i którzy znaleźli jcgó duszę. Gałek jest 
poetą Tatr, serce ma pełne miłości dia czystego 
ich p'ckna. Z obrałżów.: jege przemawia do nas 
poezya liliowych zmierzchów Ayiacych się „nad 
potokiem* po Zachodzie słońca, melancholia stas 
moty w dolinie „pięciu eiawów” czy zachwytny, 
promienny pocałunek słońca nad „„Morskiem 
Okiem“. 

Malarzem Tatr, ich grozy i émierteinych nie. 
spodzianek, które w sobie kryją jest Mroozkuw: 
ski, O tych niespodziankach, €zeluściach, załos 
rach skalnych, progach graniiowych opowiada 
am technika pędzla tego artysty, pedanterya 

jak gdyby rzeźba obrazu. Nie ma w sobie je- 
Itak obraz Mroczkowskiego tej mocy przyciąga» 
ąceej mimo lustrzanej tafli „czarnego stawu, a 
judzi raczej refleksye gór alpejskich ogladanych 
»rzez dobrego Zeissa. 

Ćwikiiński! Ileż serdecznego uśmiechu, pogody 
| dcbroci zuołazł artysta w górach. Z promieni 
słonecznych wydobywa miedź i złoto cudnie 
shrzące na iglicach. Gd pejzażu jego, człek zapo. 
tycza radości życia, Te sześć drobnostok — to 
zaącka. 

Florkiewicz, Kykałą Daczyński są malarzami 
prawdy krajobrazu, Na takie etudya przy rody 
patrzy się tylko oczyma ciała, nie zaś duszy. — 
Florkiewicza „po deszczu”, Rykały „Koszysta o 
zmierzchu” i obydwa „szrony nad potokiem“ są 
jięknuą wierną prawdą. Daczyński obierze prawe 
dopodcbrie portret w swej twórczości na 'co 
wskazuje „Zakopanka”. 

Szereg akwarel, niewielkich rozmiarów, lecz 
miiych dia oka Tozwiosił Leonard Barabasz, — 
rwlaszcza „Kasprowe turnie" i „Jaworzynka“ da- 
a zrać o całkowitem opanowaniu techniki pę: 
izla. Artysta kroczy utartą 4 powszednią wpraw- 
lzie ścicżyną, lecz stara się wyłamać z pod sza: 
onu. „Szałas” Barabasza Stanisława to precy- 
«yjne dziełko. Trzy pejzaże Gołębiowskiego two: 
zą balladową opowieść o lecie ń jesieni. Gołę- 


LUDWIK STASIAK. 
Tam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 109 


Tańczą dziewczęta, a przecież niemasz śmie. 
chu. na młodych liceach rzewny smutek, nie- 
pewność w krasnych oczach wvczytasz, gorącą 
pieśń prośby z ust usłyszysz... Wszak dziś wiel- 
kia świeto miłości. dziś wianek trza rzucić na 
wodę, losy swe fali rwącei powierzyć. duszę 
sprzedać na szezęście lub nieszczęście. Chwyci 
na Haweli wianek plyngcv człowiek dobry, 
szczęście z nim i zbożne żydła, złapis go czło- 
wiek zły, dziewoia niewolnica w dom męża, na 
zy. zgryzotę i nieszczęście idzie 
wianka nikt, spłynie z woda w topieli. zatonie, 
śmierć przedwczesma dziewczynę czeka, nie dom 
meza i kochanka, lecz otwarta paszcza zimnej 
ja czeka mogily. Niepokój I pytanie w młodych 
seróuszkach. strach w pięknych oczach, w Ma- 
ia Noc €ztrwcowę smutna piosenka z ust kra- 
:awie płynie: 

Fale v dal płyną, wianaczki tong 

Bystra je woda garnie, 

Nasze wianeczki z drwbmiej rutyczki 

Mamyż was stracić mamis?! 

raie w dal płyną, wiansczki ine. 

Bystra je woda niesie, 

Niosą rąbeczek: to na atspeczek.., 


4 chciałaby dziywo [A odwlec tę chwilę, odwlec 
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Nie ujmie 


„GZAJĘC XAAKOWSKI* 


biowški cal swej „jesieni“ to ostatnie spojrzenie 
w srenę m:uenego w szczęściu lata. Przepiy 
RDE rzeczy. 

Pejzazu dopełniają prace znanych artyaióv 


Monaste skiego i Kowala. 
Reprezeniantem portretu jest Stanisław żar. 
necki i Skawiński, Żarnecki jest jedynie portr" 
asta, ani bowiem „kwiat azalii“ ani „jabłoń w 
ogrodzie” nile przeimawiają nam do przekonania, 
jakoby to był ulubiony rodzaj malowania tego 
artysty. Ztudyam zaś  portretcwe dziewczynki 
wykazuje uujszałą indywidualność twórczą. 

Ską+iński ma szczęśliwą rękę. Pastel bowiem 
w jej ujęciu kreśli kontury z brawurą i artysty- 
cznem zaocisciom,  Poruret panny  Czaplickiej 
i jej ojca posiada całą gamę pierwszorzędnycn 
waiorów maiarskich. „Zuzanna w kąpieli", Kom- 
tozycya olejna, temat częsio powtarzany, ja 
śmitiną. Czemu? Oparta o krawędź fotelu, popa. 
dla w zadumę. Jedyne rozwiązanie przyczyny jə) 
smutku w jrawdopodobnie te powięałe już piers 
si, które w stosunku do bvjnego i żarnego ciała 
aruyste tak fatsinie wymalował. Pozatem dobra 
w ksżdym szczególe, 

Ukochał życie kwiatów, słucha bicia ich serca, 
wysubtelria ich dusze, przedziwny malarz Kło. 
sowski. Kwiaty Kłosowskiego zdają się odpowia: 
duó niewierzącym: tak t my mamy dusze. Jego 
„Krokusy* żyją, oddechają górskiem powie. 
trzem. Przy „Czarnym Stawie“ może iść w zawo» 
dy z Wyczółkowskim. 

Z rozostałych prac wyróżniają się kompozycye 
Jasieńskiego, Rekuckiego, Krzewskiego, Hadow. 
skiego, Rożen dowcipnie żartuje po malarsku. 

Artyści:rzeźbiarze, jak zwykle, w tyle. Zaledwie 
cztery prace na wystawie. Swoją droga lepiej 
mniej a dobrzs. Bo też głowa 1 studyum portreto- 
we St Brzegi i maski Paszkowskiego są znakos 
mite. Stanisław Sobczak, wychowanek paryskiaj 
Akademii Sztuk pięknych, wystawia mało, lecz 
daje zato kompozycye o głębokiej myśli, silne i 
oryginalne. Zakucie w rzeźbę postaci legendowych 
Podhala, to jedna z dróg twórczości tego artysty. 
Jogo rowy typ „Janosika“ jest kompozycyą ujętą 
iak 6zczerze i prosto, że tylko syn Podhala jax 
Sobczak do tgjorzenia tych postaci jest powoła. 
łanym. 

Wystawę uzujełniają, przemocą zdaje się wtus 
lene w kąt sali dwa stoły z haftami stylowymi 
Z. Kvbnewej oraz baliki i kilimy pracowni za- 
kcpiańskiej „Tarkos". 


DR ADOLF KLĘSK, 


Numer 35 
gsowej kióra i ase jo sbs się w rardej 
Ie, tege W UJST Z Fi OG 
raz tor wiykS dhu jazlAWOV Zi: zwęłe iiuŁZO- 
wej. Mózg ryb, Baloe | gaaków jegl Smdki i do 
piero u (rieszyi Sepe poczylia sg S.puuwo 
fałduwać. 


Dr Herman Wagner badai szczezółowo mózgi; 
mianowicie słynnego as ronuma (Gausea, leka- 
rza Fuclisa, pewnęgo rogptnika, jednej kobiety, 
a wkońcu małpy. Otóż przesonai SiĘ po żrmudnen 
obisczer iu, że długo: «wojów mózgowych, wyra 
żona w procentach, wynosiła u Gaussa 109, 
Fuchsa 96,5, u acwwmty 51.05, u robotnika 82.15, 
a u maipy załsejwo 00. Sama wielkość mózgu. 
nie stanowi wcaie c inieligencyi; bo można inieć 
mózg duży pizy miernej lnieliguncyj, a nawet 
przy kretynizmie, a naodiwrot maly, le:z znako- 
micie wyrobiony. Źraną Dp. jest rzeczą, że nas 
tury ariystyczne cdznaczają Się często matemi 
głowe mi. Najwięka ai najuryższe Muzej z bada- 
nych miali Schiller, Byron, Gromwtil, Cavier 
i pewien nieznany robotnik. O rezmia:acli móżm 
dawnych ludzi jrzekcnujemy {się z pcjemnas 
czeszki. Słynny antropolog Broca przy badaniu 
czaszek z dawnych cmentarzy paryskich (z 
przed 6---7 wieków) uzyskanych przy przebudo- 
wach, przukonał się, że pojemność tychże była 
przeciętnie o 85 cm” mniejsza od czaszek ludzi 
obecnych, puzyczem wybiina różnica była pomię- 
dzy czags;isami grobów prywainych, a grobów 
wapólnych biedaków i ludzi prostych. Pojemnosć 
ta średnio wynosi obecnie u Europejcz*ka 1446 
em, u negra 1300, u kretynów nieraz poniżej 
1000 cm”. 

Mózg mężczyzny waży przeciętnie więcej jak 
kobiety i jest rozwinięty silniej w partvach prze: 
dich (stora rozwimu), u kobiety zaś w tylnych 
(stera uczucia). Czaszki rudzi z epoki kamiennej 
wprawdzie mają dużą pojemność, ale zbudowa- 
ne Są bardzo „zwierzęco”, tj. mają więcej rozwi- 


, nięte partye tylne. Czaszki siarych Esipsy-n, 


Jerzy Soplica | 


Mózg a sfera duchowa . 


Mózg jest organem duszy, która czynności swe 
objawia na zewnątrz materyalnie z pomocą nie- 
go, jakgdyby transiormatora, nic też dziwnego, 
że rozwinięty on jest najbardziej u człowieka, 
okazująe przytem nietylko największą (w etos 
sunku do wagi ciała) wagę, ale także Zbitość i co 
najważniejsze, rozległość powierzchni kory móc- 


czas. gdy wian*k na wode rzucony przyszły jej 
los obwieści: gdy po wyroku jaki wianek wyda, 
|) jej obetna. czepiec żony na głowę wdzie- 
ją... 

Usta? taniec. rozieciał sie naokoło ognia cud- 
nv wieniec krasawic. Święty obrzęd tnreba speł 
nić, geślarze pieśni na cześć bogów erają, zdej- 
muja dziewczęta wianki z eiów k i gałazkę z 
każdego zioła, z kiórych wianek spleciony. w 
zarzewie omia rzucaigą, Wianeczek uwity ze 
wszystkich ziół, mających od bogów ozarowne 
moce: z bylicy i chwoszcza, z rozchodnika i ma- 
cisrzanki wianki dziewoia splotly; nawrotek, 
barwinek i boza rosa go stroi Kto dymem z 
tvch ziół cudownych się ckadzi ten wolnym 
jest od choroby, kto gałązkę ich w ogisń wrzu- 
cit, tego domu Łada strzeże od pioruna. Okru- 
szyny chleba, reszte jadła z Dziadów do ognja 
wrzucono. miodem 2 łagwi świete ognisko akro- 
piono. zanraly ześle pieśń w<escina o chm.elu, 
„A czarowna pieśń o ezczęsciu, wiośnie, miło. 


O chmielu, chmielu, rozkoszne zóele, 
Nie będzie bez cie żadne wesele, 
Żebyś ty chmielu na tyczki nie lazł, 
Nie robiłbyś ty z panienek niewiast. 
Oj wianeczku z barwineczku 
Chowaiam cię mój wianeczku, 
Chowałam cie w nowej skrzyni. 
Ale mi cię w nocce wzięli. 

O chmielu, ty n.eboże... 

Kto żyw, kto młody | swobodny w puszczą 
leci. W tę noc zawieszona opieka rodzie ciska 
nad młodzisarem i driewoja. dziś krasawicv mę- 
ża szukać, dziś chłopcu wybrać dziewoje. która 


' przejdzie z nim razem. przez życ a dolę i nie- 


dolę... Serce dziś szuka bijącego serca, usta Szu- 


niieczkańców Peru i Meksyku są znów dziwnie 
mełe, lecz uformowane doskonale. 

Częściowe zniszczenie i zranienie mórg wy- 
wełuje często wybitną zmianę w inteligeacyi i 
charakterze osobnika, zwlaszcza, o ile doknię: 
te zostają cierpiemiem, tak zwane płaty czołowe, 
w których lokalizujemy właśnie imtellskt czło- 
wieka. O ile jednak zmiany te są jednosmnne, 
lub nie dochodzą do kcewy i postępuja zwolna, to 
sąsiednie, zdrowe części mózgu mogą je we fum- 
kcyi zastępować, oo wykazano już kilka razy 
przy sekcyach mózgu genialnych ludzi, ba ņa- 
wet takie cierpienie może czasem hyć podnietą 
do fantazyi artystyczmej i wielu też chorych na 
mózg artystów miewało różne hallucyanacye i 
zwidywania, które uwiecznili w swych pracach. 
Cierpienia płatów amcłowych cechuje zmiana 
charakteru na gwałtowny, żarłcezmość, utrata 
pumięci i ziawianie się rizkich popędów. 

Mózg nie test siedliskiem duszy (bo :a. jako 
nie materynina, nie noże mieć tego lub owezo 
minjsca w ciele), lecz jest tylko jej pośradnikiun 
który łączy ją ze światem rownęjsznym t z po: 
mocą, wrażeń umysłowych utrwala w sobie śla- 
dy przeżytych wrażeń. 


kajg ust... Łaba. Hawela, Odra. Waria, Wisłą, 
Dunai i Dniepr od wieńców panieńskich zasio- 
neły. rzuciły dziewczeia na wodę wiank: i losy... 

Przez bór idze nedzarz cbdarty ji glodmy. 
Strzęp łachmanów jezó nagie ciało krvie, po 7a- 
bliźnionych ranach na ciele widać, że daleką 
przebył droge. ni jedna sxaa i niejeden cierń 
ranił jego stopy. W hawelańelkiej puszczy melo- 
naj rozradowało się oko nędzarza, jakby na wi- 
dok zukwitłych leśnych grusz i głogów, na wi- 
dok kwiecia rod'inne' ziem . życie nowe w ne- 
ga wstąpiio, jakby nowa siła weszia w załod- 
niałe i zbiedzone ułóczocą ciało. Łzr radosci 
bivszczą w oczach iceo na widek razneolonych 
po wzgórzach sobótek. na widok wianków. któ. 
ra po wodach niyna. 

Słyszy nędzarz ludzkie ziosy... 

— Boże! Toćto rodzinna mowa ojców mojei! 
— zasmial się lzawo. 

Serce z radości dygoce blaski kurainccki 
tskrzę się ognikami złotemi w łrach, w łzach 


j radośc. którelni powieki się zrosiiy. 


— Idę do nich. idę!! 
Chce hiedz.., 
Gromada władyków i km'eci w gasmozu gra- 
bowym rozmawia. 
— O czem oni mówię? 
Osłupiał obdarty wićczęga. Bo zwara, którą 
słyszy, amroziła jego moc. scięła jego krew... 
— Niechże pamięć ich zczężnie! 
— Imię ich wieczna hańba pokryje. 
Zdrajcy ziemi ojczystej! 
Z Niemką się ożenił. 
VW rogom narodu stopy liże. 
I io książęta, wridzowie nasi. 
— M eczysiaw i Mściwoj z cesarzem na woj- 
nę do Włoch poszli, (Cigg daiszy nast,). 


| WyjaSnienia i porady 
w sprawach ożłcszeń zd- 
petnie bezpłatnie w Admi- 
nistrncyi Kraków. Duna- 
jewakiego 7. Telefon 2502 


» WR a 


$B Kierownicy Kółek 


i gospodarstw 
najtaniej kupią 

q Młockarnie, sie- 

czkarnie, parniki 
pługi, brony, 

wialnie, wirówki, 

hufnaie, hacele 

} inne narzędzła w skła 


dzia maszyn rolniczych 
inzyniera 673] 


M. awakowskiego 


Sp. z ogr. odp. 


Warszawa, Hredylowa 4. 


CEA MM | GA, e 
M EM CERBAN | LONEN e 


Dom Bjancy/no- komisowy ala fa. | 


Pzamysłiu I Kolnictwa 


=== LWOW, ul. ZIELONA L. 30 === 


zawiadamiają niniejszem, 
że objęli z dniem ió-go ustopada b. 


Genoralne zastępstwo fabryki likterów 
GRAZEWILI | GiUIIIOWH w SZANOTWŁACH ji "or 


NASIONA 


ROLNE, PASTEWRE, OGRODOWE 
jełkowanie zagwarantowane 
polecamy ycie 36 EA tat mniejszych 


NAKOZY SZTUCZNE — NARZĘDZIA s 


wysyłamy za zal.czeniam 


„ROLNIK KRAJOWY“, reipon nro 12-96. 


„GONIEC ERAZCWEKI" 


2 Ex 


ém 


S 


| ja UKY buekiryCzne, 


Gwoździe od 2 do 6“ 


„| ciugie, w łatunkach tylka 
cało-wsganuwych, 650 


Cyne angielską, 
Pilniki, Płachty 
nłeprzemakslna dokrycia wai- 
gonów --- po'eca ze składu 
BIURQ TECHNICZNE 


Bolegtawa te DAKLKE 


W KKAKOWIE, ui. Slem:radz- 
klego 35. — falsfon 2180. 


ZZS ZCEDTCWIOR 


Wielki wsbór 


gospodarstw "= 


od 10 do 30 mórg dobrej ziemi w cenie od 2-ch da 3-ch 
milj. Mk. 100 gospodarstw od 35 do 100 mórg dobrej 
ziemi w cenia od 4 do 8 milj. Mk. 50 gospodarstw od 
110 do 200 mórg dobrej ziemi w cenie od 9 do 16 milj. Mk. 


1000 
FOCNARKE STA 10 Dimona ilisiani we, 


Kilka dóbr rycerskich. wszelkie gospodarstwa i folwarki 

z dobrem zabudowaniem, bogutym żywym i martwym 

inwenlarzem, oraz resłautacye, kawiaruie, hotele, młyny, 

tartaki, domy i wszelkie przedsiębiorstwa. Usiedlam 

każdego. -- Obsługa rzelsina. Na odpowiedź uprasza sią 
dołączyć znaczek pocztowy. 


I 
LAOLE 4 
8219 
JASNA 6 


łoszenia nprasza: 


M. KOWALEWSKI 
Biuro Agenturowe, Poznań 


uł Sirumykowa 38, Telefon 2478. , 
Z dworca tramwaj nr. 9. 8204 


benzynowe, ropne i ssąco gazowe 


MOTORY tanio dostarczy ze składów „PION“ 


Łwów, ul. . Lwowska 48. Ta 48. Tat, 4 476. 8017 


ENIA | 


szy w aa 
mł 


| 
i 


ei 
== || diestra otwarta ly 


od godziny 9—14 w poiu 
dnie i od godziny 4—7 
wiec: rem. 


Dom komisowy Haadlowo-Rolniczy ; 
istaia MANDELBAUMA w. Trzebini. 


DZIAŁ METALOWY I CREMIECAY 
SPRZEDAŻ: 
Blachy cynkowej we wszystkich wwvmiarach 
Głejty ołowianej 
Kwasu siarkowego 60° i 66° 
Olejów maszynowych 
Asfaliu 
Parafiny ì innych produktów 
ZAKUPNO: 
Starych metali rożnego rodzaja 
Cynku 
Popiołu cynkoweyo 
i DziAŁ ZPOŻWWCZY 
Dostawa zboża, mą;:i, paszy, ziemniaków | Innych 
ziemiopiodów. 


ROBUR 


DOM HANDLOWY, sądowo zaprotoko'owany 


w Kranowie, ul. Karmelicka 48 

dostarcza wagonowo słoniną krajową 

pierwszej jakości, szynki i mięso wie- 

przowe — dalej łąkowe siano, żyto, owies, 

jęczmień i pszenicę — wreszcie drzewo 
bukowe w szczapach. 

| a o 


MaG Okazya dla młodzieży I dorosłych "4sqg 


TOM POŁZYJ ADAMA MICKIEWICZA 


zawierający : Grażynę, Konrada Wallenroda, Baliady i ro- 
manse. Sonety, Ody i pieśni. Objętosci 2% sironic, na 
znakomitym JEJ papierze, wysyła opłutnie za 
poprzedniem madesłobiem Mp. 250 xa przekazem pocatuwy m, 


Księgamia autykwarska KM WAHLA w Przemyśia 


Odsprzedawcom odpowiedni rabat. 8193 


8169 


M D M i E KI LA © © UY © NEMO © © SD © M HERET E ETTO A 


„SZCZUTI 


| Lwów- Warsawa- KrakóW- "i-i | 


Jedyny w Polsce barwny tygodnik satyryczno- 
polityczny o tendencyach bezpartyjnych. 


Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu- 
moru, który rozchodząc się co tygodnia w-na- 
kładzie 20.000 egzempiarzy dociera do najdal- 
szych kresów Rzeczypospolitej, — Współpracow= y 
nictwo najwybitniejszych sił malarskichiliterackich, 
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G. Orussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
pode literackiemi Henryka Zb.erzchowskiego, 
Raorta, S. Przybyiskiego, J. Guranowskit go 
i km innych, — W przygotowaniu specyalne 
sawe numery; zimowy i teatralny. otw 


Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwartalny 800 Mkp. 


Specyalny dział reklamy artystycznej na 
wzór tygodników zagranicznych. 0050 


i Wychodzi każdego czwartku, wszędzie do nabycia. 
u 


3 
= 


Adres Redskcyi I Admińistracyi 
Lwów, ul. RworOWSEA 5. 


WAŻNE DLA PROWINCYil 


Posiadamy na składzie w egraniczonoj lleści wykwintne czarne sakno „BOSTON 
-CREPQ" i wysyłamy każdemu, kto przyśle nam swój adros poczią za zaliszeniom: 


1) 3 metry na ubranie męskie tylko za 7000 Mk. „BOSTON KREPU" jest 
to ma;erya! w wyższym gatunku bardzo trwały, efextowny; © wyrobie 


jedwabno-miękkim i dlatego niezbędny dla każdego s panów, który 


je praynie zaopatrzyć Się w eleganckie ubranie, Kolor wylącznia czarny, 
v 2) Tegoż gatunku matoryał specyaine na kostyumy damskie „BOSTON A* 
HE * A metry na cały kostyum Mk. 8830, Kolor czarny, granatowy, 


ta 
kewerkotowy. 1 

8) Kupon na spodnie. — Elegancki materya? na spodnie wyrobiony z ze» 

E granicznej weloy, największy rozmiar za 2700 Mk. im 
BEZ RYZYKA | Kupujący niczem nie rysykuje, gdyż ieśli towar cię nie spo- 
doba, zwracamy pieniądze w całości. Opakowanie i koszta poczlowe 

na rachunek kupującego. Przy zamówienia 3 odcinków, vpakowiunbia 

i koszta pocztowe na nasz rachunek. 8:18 

EJ 


H Skład sukna, M. BERNSTEIN i Ska, Białystok, ul. Kościeozki Nr. 3 e. 
a EDC MSL ALL 14] 


Wszyscy 


którzy cheą towary, posia- 
divść, inweniarz,ziem oplody 
wsi it. p. sprzedać lub kupić 


powinien -| powinni- 

chcąc, aby agłoszenia odniosły pożądany skutek, 
? [4 

pw ogłaszać ©" 
w dziale drobnych ogłoszeń 


„Gońca Krakowskiego“. 


E Kto 


poszukuje posady albo per- 
sonalu w mieście lub na 


Str 8 


a 


| Pesad Zun AdA 


anienka rutellgemina z ukoń- 

czoną "-letmĄ szkołą han- 
dlowa, | isząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie 
orant+ kę narazie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. „liońca*, 
dod „Praktyka biurowa*. 7013 


wania z ukonczoną Szkołą 
+ nanii i5ŁĘCA na ma- 
zyaiejiu-: auje pusady. Zgło* 
szeu:x 00 Adin. Gońca pod 


6405 


47) SiuLent charkowskiego 
~ uniwersytetu, Polak, po- 
zu «qe pusady lub jakiego 
AI cia. zgioszenia do Adini= 


Za beie“ 


„isiracji Gvńca pod „Student® 
ł 


700 


T waż. haudlowiec z branży 
"Va maszyn rolniczych poszu- 
kuje posauy. Zgłoszenia pod 
„Handiowiec* do Administuua- 
tyi Gońca. 7014 


Gwzłowiak młody, woiny od 

wojska, żonaty, rzetelny 
w pracy, poszukuje stałego z8- 
'ącia. Zgłoszenia do Admini- 
<racyi, pod „Fr. B.“. 7012 


i SEFRZEDAŁZ | 


H YJAIHONA SPUSUSNUŚGI 
"e „dłowni: gsGgraticzny Zam 
rolsklcu*. Uzeo Zupałnię wy- 
tżeruańa i jauyne w tym ro- 
uzaju. 168 wielsich tomów, 
oprawnych w połskórak, do 
eprzedunia za 64 tysiące mā- 
rek. Wiadómość w Admini- 
ke" sonca” pod „Słow 
nik”. 


p" Darak drawniany i ma- 
gazyny do przeniesienia 
r.ożaa kupić w Zachodniej 
Mauiopoisce. Wiadomość: Kra- 
Kow, Rynek 87, LIL. p. Zofia 
Szymańska: 8152 
(i ;przedami tanio 16 skorsk seal- 
tJ skinowych bardzo ładnych. 
Wiadomosćż Administracya 
-Gońca krakowskiego*, Dü- 
uajewskiego 7, i. p. 6323 


$przedam tanio sukienkę weł- 

niang, gTranalową, nową 
ı kilka par cucików damskich 
Nr. 36 i 07, rownież nowe. 
Wiadomość ul. Berka Joselo- 
wieza lu, LV p. olicyna. BUUU 


f asmy zagraniczne €0 maszyn 

pisarsmtĄ, jednobarwne Mp. 
3x4), dwuoarwne Mp. 4UU' -~ 
“stuka — sprzedźje Amery- 
hańs'z pracownia naprawy 
u aszyn biurowych „NEP TUN", 
a Czepańska 7, podwor<ec. 

8146 


n 
i KUPNO | 


È upę suknie balową czarną, 


“i modną i elegancką. Zgło | 


szenia Go Admin. Gońca pod 
Ł. i. 100, (DU 


upie dobre akcye. Zgłosze- 
*% nia pod „Akcys* do Adm. 
(.ońca. à 7002 
1 iroguerys w Wielkopolsce ku- 
"= pię. Jestem tachowcem. 
Oterty pod „fFachewiec” do 
Adm. Gońca. 7005 


<ypialnia i kuchnie dobrze 
©) utrzymane, kupię. Oferty 
wraz z podaniem ceny do 
ń©dmiu. Gońca. 7061 


ya suknie czarną ku- 
WE pig i lakierki, czółenka 
^r. 55. zgłoszeuia pod „H. K“ 
do Gońca. 7005 


i uplię maszyną do pisania. 

"~N Zg! szenia z podaniem ce- 

uy do „liońca”, pod L 1.000. 
70044 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


grma tyczna orunetka kraw` 
<w cowa posiada ca wypra” 
wę i m'68zkanie, nawiąże ko” 
respod+ncyę w cełu matry* 
mon ailym Z INĘŻCZYZUĄ in 
teigentnym, przystojbym, 
prawego charakteru od iat 
32 do +0. Zgłoszenia uu ad- 
ministracyi Gou ta pod „Ela*. 
823: 

pe wynaję:a NA ZawSźc, sio- 

neczny, pięknie umeblow. 
pokój z wszelkienii Wygoda- 
mi. Warunek pośiub.eD1ć Mio- 
de; i przystojnej właściciel 
ki. Zygłoszen'a pod „Gdy w 
sereu wiosna budzi się” do 
Admin. Gonca. 706w 


awaier, lat 28, przystojny. 
obecnie na posudzie — 
pragnie poznać panuę. która 
by posiadała wiasne mieszka- 
nie, w celu matry ..oniainy m. 
Zg oszenia pisemne, O iio MO- 
żności z fotografią, za «tórej 
zwrot ręczę, do Adm. Gończ 
okaziciełow. tysiącmarkówki 
Nr. 651.127. 8183 


ooo młody, intelig. po” 

szukuje tą drogą iuwarcy- 
szki w celu matrymonialnym. 
która postad IIESZnaNIie | 
umeoluwanie skromne. Zgio 
szenia poda „fPrzyszłusc” do 
Adm. Gońca. 750- 


[GERE | 


I jasz"nY DU PISANIA, kas) 
kontroine przyjiuuje du 
naprawy sapecyanst« Juliusz 
| Hecker, Krakow, Marka 2o. 
| 8u76 


po WYNAJĘCIA pokój i ku- 

chnia z womfortem od 1. 

f maja. Zgłoszenia ifika istowne 
przyjmuje z grzeczności: Marja 
Hajaucówia, araków, ul Kra- 
kowska 50. 


żone dokua anta wojsko- 
we na nazwisko Spurysz 
Franciszek ur. 1688 w Raci- 
borsku, które unioważnia Się. 
8227 

2 uniene dokumenta wojsko- 

we na nazwisko Julia. 
Kościołek, ur. 1580 z gm. 
Brzezie pow. Bochnia, ktore 
umoeważnia się. 84.0 


Zaen dokumenta wojsko- 
we na na.wisko Piotr Jani- 
czek ur. 1587 z Rzegociny 
| pow. Bochnia, które uuiewaz- 
nia. 82.8 
i i No-man. a” 2. 
| PESAR zume ros- 
p“ zono w kraju POL 
(SKIE VUWARZ. UBEZPIECZEŃ 
| w działach od ognia, kradzie- 
ży, transporiów i szyb, por 
szukuje inspektorów i zastęp 
ców w miastach i większych 
centrach przeniysłu i handlu. 
Pierwszeństwo mają ruty: 
nowani iospextorzy i zastępcy 
Towarzystw ubezpieczeń, pw= 
siadający reprozentacyjny lo- 
kal. Warunki korzystue, pro- 
wizya, pauszai, ewent staia 
peasya produkcyjna. Zgłosze- 
mia do biura „PRASA”, Kra- 
ków, Karmelicka l. 16, pod 
„ASEKUKACYA*. 8212 
EFCHEWCYEE WEP UE 


Foiwark 176- moi gowy 
ziemia i budynki 1. klasy 
w tem 10 mórg lasu 60-tet., 
5 koni, 11 bydła, 8 świń. 
LO owiec, 100 sztuk drobiu. 
młockaruia motorowa, wSzel- 
kie narzędzia rolnicze i ma- 
szyny kompletne za 11,500.00u 
Mp. tylko szybko się decy- 

dającym. -8282 


Tomasz Stępiński 
Wągrowiec, alics Bydgoska 10. 
Wej. Poznańskie, 


|MatRYMONIALNE| Dzieci| peee "yk 
| zieci! aas 6 to 


mężczyzaą ze sfer inteli- 
ia gentuych nawiążę wesołą 
iorespondsncyę niemiecko- 
0iBkę. Zgłoszenia do Admin. 
-Jońca pod „Mała szatanka*. 


450% nioda, przystojna, nI6- 

zalezna poszukuje mężczy- 
„ię Starszego, bardzo inteli- 
6: taego w Calu towarzyskim. 
zgłoszenia do Adrminietracy! 
"iońca pod „Wssołe”. 7401 


Redoktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


Fosfatyną Galena jako odży- 
wczą Jest do nabycia w apte: 
kach i drogeryach. 8178 


Meo Fostatyna talen 


stosowana w dziecię ym szpi> 
talu św. Ludwika w Krakow.e 
dała b. icbre rezultaty — do 
nabycia w aptekach. 8179 


AKABUWSZKE” 


aryr 
goG 15 WET 


CUJWERNICY I : 


Aóżne wate arasy. Stank , maszyny 90 irySÓw, 
rozne etvuiety 10» nież dy lie bulnisów. 
M sło Kakńowe, K kao vonowe. Farby, 
smaki, wannabee Syros Aqar-Agar eic. poleca 


P. tALMAN. Warszawa, ata-Jerska ML 36. Tel 72-87, 


KONKURS 


na urządzenie komun:kacy. autobusowej 
w Wilnie. 


Mx strat miasta W.ina przyjmować będzie do dnia 
5-go lut gó 1922 r. olerty na urząuzenie komuuikacyi 
ut busami w mieście Wienie. 

Linie kursuwania nutubusów mają połączyć: 

1, zwierzyniec 4 końcem An'okoia (i klin.) à 

2) Koniec Kaiwaryjskiej 4 dworcem osubuwym i to- 

warowyi \5 Kin.) 

3) Komiec W. Pohulanki z końcem ulicy Połockiej na 

Łarzteza (4,5 kim.) 

Mi:sto ina prawo ua tych samych liniarh położyć 
<zynuy da traimwajow eiwktrycznych. Przyczem dia KuIso- 
wania autobusow będą wytkuięte nowe linie. 

Rysunki autouusów mają być przedstawione przy 
konkursi8. 

Termin trwania koncesy: okreśia się najwyżej na 
lał 1U. Skrócenie tego termiun jest połądane i będzie 
awzględnione przy wyborze kon -ureuta. Pu upiywie ter- 
minu umowy autobusy pozostają wiasuność 4 przedsiębiorcy. 

ilosć kursujących aurobusów proponuje każdy z ubie- 
zających się. Przytem na krańcowych punktach wskaza- 
nych linit autobusy mają odchodzić przynajmniej co pół 
sodziny. 

Oplata za przejazd z prawem przesiadania ma być 
narazie zaproponowana przez kontranentów 1 w każdym 
razie ustaluna w poivzum.eniu z ŻarZąuem niaata. 

Każdy z ub egających się proponu,e wysokość opłat 
aa rzecz miasta. 

Jakkolwiek przewożenie ładunków autobusami cięża- 
rowemi nie moze być przedtniotem kvoncesyi monopoli- 
zującej jednak byłoby pożądanem, żeby ubiegs,ący 
sią mieli na widosu tanżo uruchomienie avtomobiłów 


ciężarowych. 
magisti at m. Wiina. 


MMM 


gogoe 5 
i POLECA l ; 


4 KSIĘGARNIA ANTY4AWARSKA M. WAHLA 
W PRZEMYŚLU, SŁUWAGAIEGO 8. 


Tone >> 


Hoa 


poz 000 GIDGYE 
3 Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego 
skuur 2% s se « © 16 6 6 3 e s - Mk. ' 220 
+ Poradnik lekarski dia mężczy.n ©. . . „ 200 
Etyka stosunków piciowych „ s» « « « „ 250 
Choroby weneryczne ! skuieczne leczenie „ 200 
Diaczego mężczyźni się nie żenią? „ , ., w 140 
Popęd płciowy t jego zb czenia „.. . „ 500 
Dr. Unina, S iilidologia „ . . « 2 « « « „ 800 


Prot. Wyrobex. W pęiach rozpusty i pi» 
jaństwa . -de « © © MA 
Prof. Forel. Zagadnienia seksualne, Nowe 
wydanie, 2stony T ueh p „72 9% 
Najnowszy lekarz domowy na wszystkie 
choroby, oprawiony . . « » seses 
Poradaik lekarski w nagłych wypadkach 
JSZKOMODIECIECHA SZAT sie dw 
Bezbolesny poród. Przepisy zachowania 
się pouczas Ciąży . » « s e a 6 s a > 
Nasz weterynarz. Poradnik gos»odurski. „ 
Mój system! Fodręczuik do uzyskania sił 
Ciała W. Ew 7 do. ;... e AUO 
Albertus Magnus, czyli egipskie tajemnica „ 
Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza . „ 7 
Prawdziwy Ognisty Smok e s « « « « e 5 
Wiedza tajemna, czyl. egipskie tajemnice 


ses s 


wiedzy duchowelie. > « « s s s» . » „ 7650 
Tajemnice czarnej magii. Wielka ilustr. 

książka magiczna, Opr. . « e « eas. a 650 
Z tajemuic duszy ludzkiej czyli o spiry- 

OSIE, . - « s «4a stel oho 0.0 6 o 800 à 
Wyrocania przyszłości — Wróżka . « « „ 1%0 
Wróżka czarodziejska . + » » « © « s e 3 60 
Przepowiednia Sybili albo wróżka przy- 

EzOŚCI 7. . 4 T s 2 o - «e, sv, 180 
Kabała, Karty wróżbiarskie słynnej Le- 

normand z Paryża. e s « » © « « odò „ 15% 
Flirt polaki. Zabawa towarzyska . . . . „ 150 
Sztuka podobania się młodym panienkom .„ 200 
Najnowszy listownik dia zakochanych . „ 200 


| 
| 


Hoa EEE EE EAT 


pon s oe » ae Bb wo a „0. 220 
elki wybór powinszowań na wszystkie 
okoliczności życia. e « « o « eè « „ 20 
Wielki polski seuretarz dla wszystkich . „  40V 
Spiawy i kuplety kabaretowe . . « « « „ 180 

ieiki samouczek tańców „Salonowiee* . „ 220 
Sziuka robienia wynaiązków , . « « « « „ 150 
Elektryczność i magaetyzm . . -. . . « „ 140 
Smiech. Zbtór fraszek, anegdot i hume- 

rystycznych opowiadań w 3 częściach 

O . . . -MEE 0% . « Ge © giy 400 
Bomba smiechu | llustr. zbiór humoresęk . „ 160 
Najnowsza kucnnia warszawake, zawiera- 

jąca przeszło 120U różnych potraw, opr. „ 1000 


Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesła- 

niem należytości przekazem pocztowym Za załiczką 

książek nie wysyiamy Na oieceuie ; rzeByłki Jo- 
iąCzyć ne porto Mk. 40. 8216 
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DOGZEROGUODOODRORĘKAWFOECKOKEGEEEGGGEGEG 
Nasz NOWUC-EŚ IB UrZĄUzOINYy 


0 dział regradu cy. fstuiecnnicznej 
wykonuje 


KLICZE DRUKADNSRIE 


LJ 

è 

5 

+ 

s 

© 

z 

e 

© sia.kowe i kiegsowó. jed :0- dwu- i *ró,-batwne na 
4 Cyuku, miedzi, inOSI 1UŻU, 

3 WEg Geny nonnurency,nai “po 

6 Zamówienia wykunu emy p.ine nawet w przeciągu 
z 24 godzin. nne w omów. nym ter uinie. 

e Uierty na Zządanie Giwrolua. 8-3U 
$ Biurozamówien: Zaksiaay Pizemysiowe 
£ | Wydawnicze 3. M. pii Yanuar, 
s 
e 
e 


Krupnicza 6, Krasow  DJiawauwska jl/l. 
PPORECZOGOCERERECLOWEOSEGOGOG+220% 


ELLELE TE G DALLET I TETEE 


ak niem otkieh w Poreaistien + ma 
MAM ZGIYCNNASI dA SONZEDA:: 


L Dobr: rycersk e 18u0 morgowe, w tem: 16900 mórg 
iesu, vUv mórg iak, zema psz nna, gorze Uia, pałac 
2u y okor w ślicznym UU morgowyim parku. 

II. Dobra tycersu:e 4600 mó z, w tem 2000 morg lasu, 
40U mórz i4k, Ziemia ;szenna. gorzejnia, ektry- 
c.ne światio, paiac 00 pokoi w dużym parku 

. Dobra rycerskie 4200 morg, w tem GU mórg lak 
toriowycn, gorzeinia, ziemia pszenua, pałac 25 po- 
ko: w parku 

. Dobra 1ycerskie 3800 mórg, w tem 300 mórg łąk, 

6uu mórg :asu, ziemia pszenna. gorzeiniz, pałac 10 

ME w parku. 

Obra rycerskie 200 mórg. 160 mórg łąk, 160 mórg 
iasu, gorzelnia, zi6'Lia pszenna, młyn barowy, Ce- 
gieinia, e.6htryczne, pałac 25 pokoi w dużym parku. 
„ Dobra rycerskie 1130 mó:%, LUV mórg iasu. „LU mórg 
łąk, BU mórg jeziora. zioiuia pszenna, pałac w parku 
12 pokoi. 

Dobra rycerskie 1036 mórg, w tem 80 mórg łąk, 

30 mórg jeziora, gorzelnia, ziemia pszenna, paiac 

20 pokoi w parku. 

Dobta rycerskie 1000 mórg, w tem H0 mórg łąk, 

ziemia pszeuna, pałac 14 pohoi, naieżące do spół 

kowej gorzelni. 

Dobra rycerskie 1120 mórg, w tem 26 mórg łąki, 

ziemia pszenna buraczana, pałac 14 poko: w parku 
X. Dobra rycerskie «40 mórg, w tem 50 móry iąki 

turiowej, ziemia pszenna buraczana, dom miesz- 
kalny (wiila) w małym prku 11. pokoi. 

Oprócz tegoż mam wielki wybór w więksrych i mniej- 
azych majątkach, takze domy, wille. parowa cegielnia 
i 40 mórg gruntu, do wyboru w całości okoio ŻW po- 
| siadłości, począwszy od 40 mórg. 

Łaskawe oterty uprasza 
A. MOLINEK, ooywatel ziemaki, Pezneń, uiica 


> Zwinrzyniecka 10a. 8117 


Pokój i kucnnia 


beż mebli iub Í duży pokój, w którym 
możnaby ustaw.ć piecyk kuchenny, 
ula maizeństwa z 1 drobnem dzieckiem 


poszukiwane!!! 


Korzystny czynsz! Za pośrednictwo 
lub oupowiednie wskazówki sowita 


PROZ 


nagroda! — Łask. zgłoszeu:a pisemne 
przyjmuje z grzeczności p. A Dacków, 
d7064 Drukaruia Ludowa. Dunajewskiego 5. 


| ZAMOWIENIA 


|| na REKLAMI 


aral ogłoszenie de wsżystkih 
pism <-  przyjmajc: 
BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 


H- FALLER Kn 
| KRAKÓW: BONEROWSKA ff. 


u 


Kine prowincyonalne proszone są o podanie 
wurunków za wyświetlanie reklem. 


Re.mscheljdowSskiE 
do gatrow i tartakow, 


PIŁ taśmowe ! torczowe (ġo cyrkulals|) 


Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pi, pierwszorzędne szliberki do 
pił, eliwiaiki, smarownica do wazeliny, obcinacze, 

| swidry do ywintów i kute gwoździa. 
| § Wszelkie narzędzia do przomysłu drzewnego 
stale na składzie. 5084 


BIRO & CvmP., w.edeR l, 
LieDonDerggasBu D. 
feieton 663 : 11622, Autas tęiegr. Biresdgą. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


muz 


